
Nr. 84, Kraków, Sobota 14 Kwietnia 1894. Tłocznik X III.
„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel 

P r e n u m e r a t a  w y n e s i :
rocznie: VÓl

W m i e j s c u ...............................................
Na prow incji, % przesyłką pocztową 
W Państw ie Niemieckiem . . . .
Do W łoch, Francyi, A nglii, Belgii,

8zwajcaryi, Turcyi i innych krajów 
P*|edynozy ■nmer kesztuje 8  o t., z

świąt uroczystych.

rocznie: półrocznie: kwartalnie:
16 7.i. w. a. 8 zl. w. a. 4 zł. w. a.
20 „ „ 10 „ „ 5 „
24 „ 12 ,, 6 „ „

28 „ „ J4 „ 7 „ „

m tesięcznte:
1 zł. 35 ct.
1 , 7 0 ,
2 „ -  „

NOWA
2 „ 35 „

przesyłką pocztową 1 0  ot.; — we Lwowie w Biurze 
dz.enelkiw A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 I Pluną, ul. K-rola Ludwika 9, do nabyola po 8 ot.

P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się  ty tk o  za  c a ły  m iesią c .
Listy z piem ądzm i i przekąsy pieniężne na  prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać ,ranco do A dm inistrac; i Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopiccrę- 

towane n ie podlegają opłacie pocztu-ej. — Lutów niefrankowanych n ie przyjmuje się. 
R ęko p isó w  n a d sy ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw ra ca .

A d r e s  B e d a k c y i  i  A d m i n i s t r a c j i : U l i c a  6w . J a n a  N r. 1 3 . 
T a l w f b n  SITr. 4 1 .

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r i y j m a j ą :

s a m ie j s o o w ą :  Administraeya Nowej Reformy i waiyitkie ursędy poertowe; m i e j s c o ­
w ą  : Administraeya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A. ?.igara i Główna trafika
w Synku.— Biuro (Ig. Herz) Plac Maryaeki, 9. — Hancu i E. Jtnidowieza i 8. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerowa Synek 1. 10. 
Z a m ie j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  i  o g ł o s z e n i a  przyjmują Biura dzienników: We L w o  
w ie  Ludwik Plohn, ul Karola Ludwika 11. — W T a r n o w ie  Józef Pisz. — W P r z e m y ­
ś lu  Heszeles. — W J a r o s ła w ia  Krzyżanowski. — W W ie d n iu  pp. Haasenstein k  Vo 
gier ftakże w Ham burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i W rocławiu). — 
A. Opclik. R MoBse (także w Berlinie, Hamburgu, M onnhium  i Norymberdze). — Hermann 
Golds-bmiedt, M. Dukes, H. Schalok, J . Danneberg. — W P a r y ż u  Soeietś Mutuelle de Pu 

blicitó A. L o r e t t e ,  directeur Hue Oaumartin, 61.
O g ł o t - z e u i a  (inseraty) przyjmuje Administraeya za opłatą od miejsca wiersza drobnem p i­
smem i petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent. — N a d e u ł f c n e  pe 
30 centów od w bu-za za każdy raz. — N e k r o l o g i a  po 15 ct. od wiersza. — Z a ł ą c z n i ­
k i  do Nowej Reformy (prospekta, cyraularze, ogłoszenia i t. p.) prsyjmuje się za eenę 1 z ł r . 
o i  100 egzemplarzy dla zamiejscowych,a 50 ot. od 100 egzem, dla miejscowych prenum eratorów. 

Należytość uprasza się n a p r s ó d  nadesłać przekazem pocztowym.

K ra k ó w , 13 kwietnia.

O świadczenie p. W a c h n i a n i n a  złożone w to 
ku d y sk u sji budżetow ej m usiało wyw ołać i wy­
wołało szczere zadowolenie nietylko na ław ach 
poselskich w W i e d n i u ,  lecz w całym  kraju. 
Załatw ienie tak zwanej kwestyi ruskiej w drodze 
ugody, która zadow olniłaby oba b ratn ie narody, 
odpow iada nietylko gorącym  życzeniom w szyst­
kich, którzy na sztucznie w yw ołane spory zapatru ją 
się bez uprzedzeń , ale przyczyniłoby się niew ąt­
pliw ie do w zm ocnienia sił naszege kraju, zarówno 
na poJityczntm  jak  i na ekonom icznem  polu.

Zadziwiło nas jed n ak , że to ośw iadczenie, złożo­
ne im ieniem  klubu ruskiego, uczyniono nie w S ej­
m ie galm yjskim , lecz w Radzie państw a. Najwła- 
ściwszem  polem  do akcyi ugodowej i s tw ierdze­
nia, że akcya ta  doprowadziła do porozum ienia, 
je s t niew ątpliw ie Sejm  krajow y, a deklaracya zło­
żona w Izbie, w której zasiadają w znacznej liczbie 
rep rezen tanci w szystkicn frakcyj ruskich , m iałaby 
o w iele więcej znaczenia i siły.

F akt, że p. W a c h  n i a n i  u n 'e  zasiada w Sej­
mie, nietylko nie tlóm aczył powodów, dlaczego 
ośw iadczenie to w niesiono w Radzie państw a, a 
nie w Sejm ie ale przeciw nie jeszcze pom nażał 
zdziwienie. W s-ak klub ruski m ógł w ybrać posła, 
k tóry ua'eży nietylko do Rady państw a, lecz i 
do Sejm u, a w tedy ośw iadczenie, złożone przez 
tego posła, m ;ałoby znaczenie enuncyaeyi, w ycho­
dzącej nietylko od w iedeńskiej reprezentacyi Ru­
sinów , lecz i od posłów sejm ow ych.

Kto zaś czytając m owę posła W a c h n i a n i n a  
nie zapom niał o faktach k tóre w yprzedziły jego 
oświadczenie, ten pom im o całej sym palyi, jaką 
w zbudzić w nim  m usiały słow a tego m owey, nic 
m ógł usunąć wątpliwości, czy też oświadczenie 
p. W a c h n i a n i n a nie je s t  tylko jego  osobistem 
ziipatrywsmiem lub najwyżej tylko oświadczeniem 
w iedeńskich posłów ruskich i zapytywał, czy za­
pa tryw an ia  te p rzyjm ą posłowie ruscy zasiadają­
cy w Sejm ie i stronn ic tw a ruskie, istniejące poza 
R adą państw a i Sejm em  ?•

Nie d ługo potrzeba było zresztą czekać, aby 
po pięknych i tak sym patycznych słow ach ode­
zwały się głosy, k tóre usiłują odebrać im znacze­
nie zbiorowej deklaracyi rep rezen tan tów  narodu 
ruskiego'. N iem al rów nocześnie podniesiono w ąt­
pliwości, c z y p  W a c h n i a n i n  je s t człoukiem  
klubu ruskiego i czy ma praw o przem aw iać w je  
go im .eniu. Zarzut, że m ów ca me należy do kin 
bu rttgki«tf<A. «jrF w  na. irazuistyce, dowodząc że 
klub nie uchw alił przyjąć p. W a c h n i a n i n a  
do swego grona. O dparł go sam  p. W a c h  n i  i- 
n i n dowodząc, że b rat udział w posiedzeniach 
klubu i że go klub upow ażni! do przem aw iania
w d yskusji budżetowej- ; _

F akty  te u r ^ a j ą  zupełnie w ątpliw ości co no 
py tan ia, czy b. W -cb n ian in  ?należał_ do klubu lub 
nie i czy m iał praw o przem aw iać rm ienienj k lu ­
bu. W yjaśnienia szanownego posła nie usuw ają 
jednak jednej najważniejszej wątpliwości, czy resc 
jego m owy odpow iadała inteneyom  km  u, o p. 
W achnian in  nie w yjaśnił w cale treści dys usyi, 
jaka toczyła się w klubie ruskim  i me tw ierdzi, 
aby m ow ę sw oją choćby w zarysach p ized o- 
żył klubowi i uzyskał jego aprobatę. Nie mniej 
nie w yjaśnił nam  szanow ny poseł, czy nJoW^ 
jego była streszczeniem  lub odbiciem  uchw ał lub 
przynajm niej d y sk u sji klubu. P ragnęlibyśm y, aby 
dalsze w yjaśnienia uchyliły  te  w ątpliw ości i aby 
okazało się, że ośw iadczenie p. W achnianina by

ło zgodnem  z wolą większości klubu, musim y 
jednak  liczyć się z dalszym  faktem , że lubo wieść 
o rozbiciu klubu nie spraw dziła  się w tej roz­
ciągłości, jak ją w pierw szej obwili rozpow szech­
niano, to pew nem  jest, że p. Rom ańczuk z zapa­
tryw aniam i p. W achnianiDa się nie zgadza i je ­
żeli nie w ystąpił, to zam ierza w ystąpić z klubu. 
D ziennikarstw o ruskie, a przynajm niej jego część 
nie zdradza również najm niejszej ochoty zsolida- 
ryzow ać się z oświadczeniem  p. W achnianina. 
D otychczas nie m am y zatem zactowalniająet j 
powiedzi na pytanie, czy posłow ie sejmowi i 
s tronnictw a ruskie podzielają zapatryw ania p. 
W achn ian ina na po trzebę zgody i w zajem ny s to ­
sunek b ra tn ich  narodowości.

Nie m amy w cale zam iaru osłabiać znaezenk  
faktu, że w Radzie państw a ze strony  ruskiej 
odezw ał się głos tak sym patyczny. W itam y go 
z calem  uznaniem  i cieszym y się, że p. W ach ­
nianin nie w ahał się w Izbie poselskiej -wypo­
wiedzieć tak uczciwe i tak jedynie uzasadnione 
zapatryw ania. P ragn iem y z całego sbrca, aby 
oświadczenie to przy ją ł za swoje nietylko klub 
ruski ale posłowie ruscy zasiadający w Sejm .e i 
wszystkie ruskie stronn ic tw a Mimo to jednak  
nie możr.my unosić s'ę zbytnim  optym izm em  i 
za nim uwierzym y że w polityce ruskiej nastą­
pił zwrot stanowczy, m usim y wyczekiwać d a l­
szych faktów. Z naszej strony  gotow iśm y zawsze 
do podania dłoni, do uznania praw Rusinów i do 
urzeczyw istnienia w szystkich ich uspraw iedliw io­
nych życzeń. Stoim y jednak  i stać będziem y 
zawsze na gruncie un ii stw ierdzonej wiekową 
trad y c ją  i krw ią p rzelaną wspólnie w obronie 
jednej i jedynej Ojczyzny.

M M i c y a  „Nowei M orm f.
W a t 's in a w a , iv kwietniu.

E cha barbarzyńsk ich  m ordów  w Krożach nie 
p rzebrzm iały  jeszcze. G ubernato r K linenberg  elicąc 
zatrzeć ślady popełn ionych  m orderstw , chw ycił 
się świeżo iście... dzikiego środka. Oto rozkazał 
on odezw ą w ydaną pod liczbą 287 do swoich 
p o d w ład n y ch , ażeby w szys'k ich  rozsiew ających 
wieści o m orderstw ach  w K rożach drogą adm i­
n istracy jną skazywali na 26 rubli kary, z których 
połowa ma iść na korzyść denuneyanta. W myśl 
tego rozporządzenia naczelnik straży zjechał do k a­
nonika k s . J a s t r z ę b o w s k i e g o  i kazał mu ze­
znać na piśm ie, że o żadnych zajściach w  K ro­
żach nic nie wie, a w szelkie wieści o popełn io ­
nych m orderstw ach  są bajką stw orzuną przez lu­
dzi złej woli. K apłan pod groźbą nap isał ów „ra- 
p o rt“ , który w ysła ł sam  naczelnik do konsysto- 
rzai w ileńskiego.

W ydana encyklika papieska do biskupów  pol­
skich aczkolwiek n iem a debiutu u nas, jed n ak  
sposobem przem yconym  dostała się i ;est om a­
wianą szczegółowo w kołach pryw atnych. N a tu ­
raln ie pism a m ilczą o niej, jed en  tylko TFar- 
szawski D niew nik  w ystąpił z kategorycznem  
oświadczeniem, że cała encyklika jest... sfałszo­
waną!! N aiw ności ludzka! Lecz czyż m ożna dzi­
wić się D niew nikow i? Każdy przecież sądzi po
sokie   a że m oskaluszka przyzwyczajony jest
u siebie do w szelkich fałszow ać —  zatem  m nie­

m a i zaręcza, że i inni tak jak on — postę­
pują !

Rozkazem m iuisteryuin  oświaty polecono już 
rektorow i un iw ersy te tu  w Dorpacie (przechrzczo­
nym na Ju rjew ), ażeby w szystkie stow arzyszenia 
studenckie, mające nazw y niem ieckie lub cha­
rak te r niemiecki, rozwiązać, a na ich miejsce po­
tw orzyć stow arzyszenia o nazw ach charak terze 
russkim , nadto fundusze daw nych stow arzyszeń 
polecono przelać do ogólnych funduszów mini- 
steryum .

T enże sam  rozkaz poleca zaprowadzenie ro­
syjskich wykładów w szys.^ich przedm iotów  w 
akadem ii technicznej w R y d z e ,  poczynając od 
przyszłego roku szkolnego, t. j. od października 
1894 roku.

Nakonieo wiadom ość dobitnie charakteryzującą 
naszych urzędników  M oskali i ich bezgraniczną 
sam owolę. Odnosi się ona do wyjazdu Hurki 
i p rezesa drogi żelaznej w arszaw sko-w iedeńskiej 
g enera ła  Palicyna. W  ostatnich czasach Palicyn 
popadł w ogrom ną niełaskę u generał-guber- 
natora Hurki, a szczególniej u jego małżonki. 
Okazało się (o szczególniej przy odjeździe, a m ia­
nowicie w ten sposób, że M arya A ndrejew na 
w wilię wyjazdu odniosła się do zarządu drogi 
żelaznej w arszaw sko-w iedeńskiej z prośbą, ażeby 
przy wyjeździe do A leksandrow a tow arzyszył iako 
przedstaw iciel drogi żelaznej nie Palicyn, lecz 
dyrek to r Rydzewski. To żądanie niem ile do tknę­
ło Palicyna, chcąc się zatem  przypodobać H ur- 
kowej, w brew  rozporządzeniom  m inisteryalnym , 
poh cif pobrać od H urk i opłatę tylko za cztery bilety 
do gran icy , a od granicy  aż do miejsca przezna­
czenia w ysłał „salonkę- , w której jech a ł Hurko. 
Za tę drobnostkę obcym  drogwjra żelaznym , przez 
k 'ó re przechodziła owa salonka, droga żelazna 
w arszaw sko-w iedeńska zapłaciła 17 .000 franków7! 
Tak rozporządzać się nie swojem i (akcyonaryu- 
szów) funduszam i, celem  jednania sobie> łask, 
m ożna tylko... w Rosyi. Sław .

Z Rady państwa.

Izba poselska obradow ała wczoraj nad etatem  
m inisterstw a spraw  w ew nętrznych .

K r a u s  om awiał p o t r a f  r e f  irroy -całej peli 
tycznej ad m in is tra c ji w A u str ji. Żądał, aby bądź 
to dzielono starostw a na m niejsze tery torye, bądź, 
aby nŁ okręgi dzisiejszych powiatów sądowych 
osobnych ustanaw iano komisarzy. W skazyw ał ua 
saską o rgan izac ję  adm inistracyjną, która przez 
szczęśliwe skombinowaDie w ładzy autonom icznej 
i państw ow ej stw orzyła przejrzysty  i sprężysty 
aparat adm inistracyjny. M ówca przytoczył na­
stępnie skargi na protegow anie jednostek  sz la­
checkich i bogatych w obsadzaniu posad adm i­
n istracyjnych. P otrzeba tym także, którzy z do­
mu nie wynoszą pieniędzy, przez udzielanie ad- 
jutów  umożliwić poświęcenie się służbie politycz­
nej, gdyż odrodzenie, dz-siejszego społeczeństw a 
przez zdrow e soki z dołu je s t nieodzownie ko­
nieczne. (O klaski z lewicy).

P e r n e r s t o r f e r  spodziewa się po obecnym 
m inistrze sp iaw  w ew nętrznych, że wniesie w ię­
cej porządku i ładu do politycznej o rganizacji, 
zw łaszcza w kierunku w ykonyw ania ustaw y o o 
sobistej wolności. P raw da, że koalic ja  krępow ać

będzie ręce rządowi, bo też koalieya niczem  in 
nem  nie jest, jak związkiem sy tych  przeciw  g ło ­
dnym, koalicyą bogatych przeciw  ubogim , up rzy ­
wilejowanych przeciw  ludom . M ów ca oświadcza, 
że i dziś czuje się w obowiązku wytoczyć szereg  
zarzutów  na zachow anie się w ładz politycznych 
Przytacza więc długi poczet w ypadków , gdzie 
robolnikom  zakazywano zgrom adzać się, pom im o 
że przestrzegają odnośnej ustawy. T rzeba także 
władzom  pokazać, że i d la  nich ustaw a je s t u- 
stawą, w przeciw nym  razie bowiem  soc ja ln i de­
mokraci mają raeyę, tw ierdząc, że urzędnicy aż 
do m inistra są tylko egzekutoram i w arstw  posia­
dających. M ówca powołuje się między innem i na 
„typowe dla galicyjskich stosunków - rozporzą­
d z e n i  starosty  H o ł o d y ń s k i e g o  w Skałacie, 
który nakazuje zm uszać ludzi, by pracowali przy 
zbiorze ziem niaków.

Róbcie, co chcecie —  kończył P ernersto rfe r, — 
a potężnego ruchu kukuruego  nie pow strzym acie. 
W ielkie idee ludzkości żyją dziś, ale w śród najn iż­
szych w arstw  społeczeństw a. One przeprow adzą tę 
ideę, jeżeli chcecie, z wami, a jeśli nie, to i bez was. 
Tak leż dokonaną będzie reform a w yborcza z wa­
mi lub bez was, a do tego nie będzie dziesią t­
ków lat potrzeba. N iechajże rząd pociągnie raz 
do odpow iedzialności urzędników , którzy gw ałcą 
ustawy. W A ustryi nigdy nie karzą urzędnika, 
chroni się powagę urzędnika za każdą cenę, na­
wet za cenę n iespraw iedliw ości i krzyw dy. (O kla­
ski).

S u e s s  w obszernych wywodach om aw iał p o ­
trzebę reform y sanitarnej. Zaznaczył doniosłość 
zdrowotności w wielkich m iastach, w spom niał 
ż uzuaniem  o skutecznej działalności nam iestn ic­
tw a galicyjskiego przy zwalczaniu cholery, po 
chw ah ł także in s ty tu c ję  C zerw onego K rzyża i 
w ezwał w końcu sprzym ierzone stronnictw a do 
działania w neutra lnych , pożytecznych dziedzi­
nach.

S p i n c i c  użalał się na postępow anie try esteń - 
skiego nam iestnictw a w spraw ach  językow ych, 
dom agał się rów noupraw nien ia języków  kroackie- 
go i włoskiego w urzędach i tw ierdził, że w O j­
czyźnie mówcy panuje w tym  względzie bezpra­
w ie i samowola.

M inister spraw  w ew nętrznych  B a c q u e h e m  
zaznaczył postęp w dziedzinie sanitarnej, s tw ier­
dził jeanak , że z każdym  rokiem je s t trudniej 
pozyskiwać uzdolnionych lekarzy dis państw ow ej 
służby. Taicie p o lic ja  w eterynarska postąp iła  zna­
cznie naprzód.

Co do reform y wyborczej' m in ister oświaacza, 
że rząd św iadom y je3t swego zadania i pod tym  
w zględem  działać będzie w porozum ieniu z wiel 
kiemi stronn ictw am i Izby.

N astępn ie polem izował m in iste r z poprzednim i 
m ówcami. N a zarzut, że w ładze polityczne nie 
przestrzegcią ustaw y o zgrom adzeniach, stw ierdza 
Bactjuehcm, iż w roku 1893 na ogól 4Va tysią- 
®a zgrom adzeń, zakazano tylko siedm iu. P rzy ­
toczone przez P ern ersfo rfera  w ypadki polegają 
zdaniem  m inistra ua n iepraw dziw ych danych. 
Także o powodach ostatnich zajść w K rakow ie 
je s t P ern ersto rfe r źle poinform ow any, w p rzeci­
wnym razie bowiem nie zw alałby winy na w ła ­
dze. Zabaw ną jest troska posłów  m łodoczeskich 
o zdrow ie i trw ałość koalicji, k tóra jest dosta­
teczną rękojm ią dobrobytu w szystkich krajów  

szczęścia w szystkich w arstw  społecznych. ( 0 -  
klaski).

W końcu poseł B y k  uskarżał się, że regu la­
c ja  przekazanego zakresu działania gm in gali­
cyjskich dotąd  nie została załatwioną. Społeczeń­
stw o już od szeregu  la t czeka na in ic ja tyw ę ko­
m is ji adm inistracyjnej.

N astępne posiedzenie Izby odbędzie się w so­
botę.

Uroczystość Kościuszkowska.

Z c. k. P rokuratory i państw a o trzym ujem y 
następujące pismo :

W num erze 76 peryodycznego czasopism a N o ­
wa Reform a  z daty Kraków, czw artek 5 kw iet­
nia 1894, na stronicy 2 w łam ie  5, w ydm kow aną 
została odezwa w ystosow ana przez c. i k w oj­
skową kom endę stacyjną w Rzeszowie do tam  
tejszego m agistratu.

W skutek żądania c. i k. wojskowej kom erdy  
stacyjnej w Rzeszowie w zyw am  P an a  ua podsta­
wie przep isu  § . 1 9  ust. pras. pod rygorem  z §. 
21 ust. pras. zagrożonym  o zam ieszczenie s p r o ­
s t o w a n i a  tej odezwy, Która opiewali, w n a­
stępny  sp e s ó b :

A n  den loblichen M agistrat der S ta d * R ze ­
szów.

M it Rucksicht a u f  die gestet vorgekommene- 
nen Ausschreitunger and  nachdem es sich er- 
wiesen hat. dass die vom M agistrate getroffenen  
Sicherungs-Massregeh, vollkommen unzułanghch  
waren, weiters bei dem Umstande, dass die 
studtische Polieei N ich ts gethan k a t , um den 
Ausschreitungen entgegenzawirken, w ird ange- 
ordnet, dass nach der Beendigung der k ;rchliche„ 
Feierlichkeit jede weitere M enschen  —  A nsam m - 
lung zu  unterbleioen hat.

D er M agistra t wolle m it allen zu r  Verfugung  
stehenden M iłte ln  zu r  friedlichen Austragung  
dieser Massregel. hinarbeiten., nachdem im  Ge- 
genfalle zu r  Befolgung diese~ Massregel m ili- 
tarischerseits eingeschritten werden wird.

Lamberg m. p. G. M . 
Kraków, dnia 12 kwietnia 1894.

C k. P ro k \.ra 'o r państw a M unich.

Ze S k a w i n y :  Setną rocznicę bitwy poć Ra­
cławicam i obchodzono a nas dnia 4 kwiRm a  
bardzo uroczyście. Już poprzedniego dni*  m iasto 
przybrano we flagi o ba-wacn narodowych. Dzień
uroczystości z rana zapow iedziały s trza iy  m oź­
dzierzowe, muzyka odegrała pobudkę po ulicach. 
Po godzinie 8 poczęły się ustaw iać przed  Czy­
teln ią m ieszczańską aepu tacye w ieśniaków  z g m in  
sąsiednich , cechy, straże ogniowe. Rada miejska, 
tudz.eż w eterani z 1863 r., poczum w pocnodzie 
udano się do kościoła, gdzie odpraw ił nabożeń­
stwo miejscowy proboszcz ks. Zegadłowicz, a ks. 
p ia la t Zaus, proboszcz z Radziszow a, w ypow ie­
dz &i piękne patryotyczne kazanie. W  czasie na­
bożeństw a g ra ła  m uzyka i śp iew ał chó r m iejsco­
wy pod k ierunkiem  p. H ałacińskiego pieśni 
„Z dymem pożarów - i „Boże, coś P o lsk ę- . N a­
stępnie ruszy ł pochód ua Rynek. Tu przem ów ił 
nurm istrz m iasta p. M roczkowski, w yjaśniając cel 
uroczystości, poczein miejscowy chór odśpiew ał 
„P ieśni n asze- . N astąp ił odczyt p. H ałacińskiego 

O Tadeuszu K ościuszce- , a zakończył śpiew  
h e j  Polska nie zginęła !“

W A R S Z A W A
w  1 7 9 4  r o k u .

6 (Ciąg dalszy.)

Dzisiaj w szystk ich  zdrajców usiłu ją reh ab ilito ­
w ać i p rym asa chw alą za jego r o z p o r z ą d z e ­
n i a  i p i s m a  p a s t e r k i e  w ydane w czterech 
tom ach, ale pism a owe to dzieło kanonika K rzy­
sztofa Żuraw skiego. O 'prym asie zaś sam  Łętow - 
ski mówi*! w ł a d z e  u m y s ł o w e  P o n i a t o w ­
s k i e g o  (p rym asa) b y ł y  n i k c z e m n e .

A Ju lian  Bartoszew icz dodaje: nieszczęścia na­
rodu nie obudziły w nim  serca, ciągle i po sa ­
m ym  rozbiorze (drug im ) szkodził R zeczypospo­
litej.

O ile jednak  cała rodzina Poniatow skich była 
wstrętDa, o tyle k s i ą ż ę  J  ó z e f  był u lubieńcem  
całego narodu —  (z w yjątkiem  jednego  Zajączka, 
który pała ł nienaw iścią dla księcia Józefa). P rz e ­
dziw nie czarująco piękny, i z twarzy i w cah-j 
swej postawie, ch rak teru  otwartego, praw ości n ie ­
zrów nanej, odw ażny, śmiały, u ksz tahouy , zdol­
ny, —  jednem  słow em  r y c e r z  P o l s k i ,  gdyż 
i P o lskę całem  sercem  m iłow ał i szczerze po­
św ięcał się dla niej.

F ranciszek  R zew uski, pisarz w. k. przeznaczo­
ny flo zlustrow ania w ojska polskiego, o księciu 
Józefie w raporcie pisze: m łody ten  rycerz cze­
ka tylko pory, by rycerza zam ienił w boha- 
tera.

W  austryackiem  wojsku służył la t jed en a­
śc ie ; na w iadom ość o form ow aniu wojska pol­
skiego, w skutek uchwały Sejm u konstytucyjnego, 
w ziął dym isyę i pospieszył do W arszaw y.

W  A ustry i było wówczas prawo, że oficerowie 
biorący dym isyę m uszą p o d j isać zobowiązanie i 
zaprzysiądz na słowo oficerskie, że nigdy p rze­
ciw A ustry i w alczyć nie będą Książę Jó z ef je ­
dnak nie chciał się do tego zobowiązywać i nie 
d a ł żądanej d ek la rac ji, jakby przew idział rok

1809 Po nieszczęśliwej wojnie roku 1792 z Mo­
skalami po przystąpieniu króla do Targow icy -  
rozżalony na króla —  swego stry ja , gorzkie mu 
czynił w liście wymówki i następn ie  og łosi- 
wszv protestacyę przeciw  Targow iczanom , kraj 
onuścił razem z Kościuszką i innym i patryotam i. 
Przv rozstaniu się wojsko postanow iło w dowod 
c7ci dla księcia Józefa wybić m edal z jednej s tro ­
ny popiersie jego przedstaw iający, a z drugiej

^Le f s  do p r i j - 
siąpienia do spisku T a rg o * 1'  pismiJ

Oto ,  teg o t a l Pd, „g0 
W acpaua, panie łtzew ua ,
myślałem, co ono ma znaczyc yoezcjwy nie
me odpowiedzieć. Lecz ez F n n d ł v c h
ukryw a swych myśij, w* g a r  a  _
j e s t  j e g o  p r a w i d ł e m  J  ^  gwgj
panem  postępuję.... Li, którzy sluib _ „ nAł. 
dum y i miłości w łasnej zaprzedać ie 
ziomków swoich, s ą  o h y d ą  n a r  o d u : w;e.
c a m i  O j c z y z n y . . . *  W szyscy oficerowie . m *  
lu żołnierzy  na tym  liście się podpis 
z księciem  Józefem .

Zaledw ie się dowiedział książę 
niu Kościuszki i w ypędzeniu Moskali z a A . • 
pospieszył niezw łocznie do kraju i ofiarowa  ̂
usługi. Z azu był w obozie jako wolontary s , 
późnie, p0 w ysłaniu Mokronowskiego ną l u  ę, 
m iejsce jego w dowództwie dywizyi zajął, w e  
pow odziło się atoli w tej wojnie księciu Jozeiow 
Później krfli zam ierzał wziąć go z sobą do 
t rsburga , ale książę Józet nie przyjął zaproszenia.
A k r ó l  natom iast w yjednał m u  od c e s a r z a  P a w  a 
na w łasność t r z y  starostw a. W  liście do  panny Luli) 
tak król p isze: N apisz do p a n i  P o n ia to w s k ie j ,  że 
cesarz P aw eł I  p rzy rzek ł ks. R e p m n o w i ,  dac ks 
Józefowi na w i e c z n o ś ć (? l d o b ra : Wielonę, Zyz- 
m ory i U szpolę (Baizagołę). U c z y n io n o  to w celu  
sprow adzenia księcia Józefa, tenże jednak p o m im o  
to jechać do Moskali nie chciał. W prawcRie przyjął

( s z k o d a ,  ż e  p r z y j ą ł )  te dobra, ale zaraz je 
za m ałą cenę sp rzed ał W ojciechowi Pusłow skiem u

O innych członkach rodziny P oniatow skich — 
o kuzynkach jego , które włóczył z sobą do G ro­
d n a  i P e te rsb u rg a  — nie w arto naw et w spom i­
nać. t . ,

Z osób należących do dworu króla w spom nieć 
należy o O n u f r y m  K i c k i m  ożenionym  z sio­
s trą  rodzoną pani Grabowskiej. M oskale go nie 
lubili. Do końca był przyw iązany do króla eho 
ciaż król coraz to innych, najniegodziwM ych lu ­
dzi w yw yższał i obdarzał ich godnościam i korzy- 
stnem 1 —  Kickiem u dał tylko czczy ty tu ł koniu 
szego w. k Jedno tylko Kickiemu zarzuć ć m o­
żna, że z nam owy króla został m arszałkiem  
w W arszaw ie zawiązanej konfederacyi Targow i- 
ckiej i w w ydanym  akcie oświadczył się przeciw  
konstytucyi 3 maja, której p rzedtem  był s tronn i­
kiem. Do uczciwych i w iernych królowi, a k tórym , 
jak Kickiemu, król się nie wywdzięczył, należał 
poufały pow iernik jego Badeni, wszakże po ustą­
pieniu sw ojem  przym aw iat się już wywiezionem u 
królowi o n iew ypłaconą p en s ję  (niedelikatnie!).

K am erdyner króla F ranciszek  R y x  tak ie  bvl 
szczerze przyw iązany i wielkie m iał łaski u króla 
Jeszcze będąc stolnikiem  Poniatow ski przywiózł 
go sobie z P aryża uszlaehcił 1768 i nadał mu 
starostw o Piasoczyńskie. Tak król poniż ił sz la­
chectw o i ohleb przeznaczony dla dobrze zaslu 
żonych Ojczyźnie. Dotąd herb  dawał się za m ę­
stwo, a starostw a za zasługi w polu. Za Stan. 
sław a A ugusta największe zaszczyty brali przed­
pokojowi rycerze. Król go n i e r a z  b i ł ,  ale lu- 
bih Kitowicz nazywa Ryxa n a j s p r a w n i e j ­
s z y m  p l e j z e r ó w  m i ł o s n y c h  r a j f u r e m .

S ekretarz królewski F r i s e  szpiegował i wszyst 
ko donosił Moskalom, co s:ę działo u króla, i grubo 
był p ła tny  przez Moskali.

Takim  był i jego kapelan  ks. G h i g i o t t i .  
ex-jezuita, proboszcz Gołąbski, rów nież p ła tny  od 
Mt. skali. S iw ers polecał go Igiehfirom owi w tych 
sło w ach : jeśli pan zechcesz użyć nam owców, aby

cośkolwiek poddać królowi, czegobyś sam mu po­
wiedzieć nie chciał lub nie mógł, albo jeślibyś 
życzył wybadać króla o cośkolwiek, natenczas m o­
żesz się posłużyć ks. G h ig io ttim ; je s t on i do je ­
dnego i do drugiego zdolnym . Człowiek to pe­
wny, ponieważ spodziew a się w zględów i łaski i 
od cesarzowej.

M i n i s t r o w i e  S t a n i s ł a w a  A u g u s t a  
w r. 1794. M a r s z a ł k i e m  w. k. (po M nisz- 
chu, którem u K atarzyna nie dow ierzała i nie uwa­
żała go za dostatecznie zdolnego do kierow ania 
policją) był G raf F r y d e r y k  M o s z y ń s k i  
(m atka jego była na tu ra lną  córką A ugusta I I) . Był 
to człowiek w ielkich zdolności, finansista, zebrał 
ogrom ne bogactw a, ale obrzydliw y skąpiec i po­
wolny we w szystkiem  M oskalom. O nim  Siw ers 
powiada, że jest jednym  z najbardziej p rzyw iąza­
nych do Rosyi, i g łów ną osobistością, p rzez którą 
on, Siwers, „w yw ierał przew ażny  w pływ  na S e j­
m ie- (Grodzieńskim ), za co o trzym ał oc. Kata­
rzyny II  tabakierkę z jej po rtre tem , ozdobioną 
dyam entam l. Po w ypędzeniu M oskali został a re ­
sztowany i zawieziony do Pałacu Brylow skiego 
przez Kilińskiego. W powozie prosił K ilińskiego 
o wypuszczenie, obiecując- mu za to wieś sto ty- 
tysięcy złotych i zegarek. N a to m u Kiliński od 
pow iedział: „ Musisz ty  być wielki ło tr, kiedy chcesz 
uciekać, i muciałeś bardzo narodow i wykroczyć, 
kiedy się przed czasem  tak boisz. W iedz o tem, 
>e jeśliś riic nie w iuien, w \jdziesz z honorem , 
a jeśl ś co prz°ciw  O jcz\źuie wykroczvł, to bądź 
pew ny tego, że wisieć będziesz- . N ie w isiał je- 
Inak bo kiedy już był pod szubienicą p rezyden t 
Zakrzewski go wyprosi! u ludu.

G ra f M oszyński lubił bardzo tańczyć Razu je 
Jnego  na balu u posła m oskiewskiego tańcząc i 
rozm aite rękom a w ykręcając łam ania, w końcu 
stanął oook Józefa K lem ensa Czartoryskiego, S tol­
nika litewskiego, oczekując pochw ały ; książę Kle 
mens, sam a szczerość i otwartość, rzekł do n ie­
go : vous avcz danse cmtne un satyrę (tańczyłeś 
jak satyr).

Zeby jednak  plam a tego m oskalofila nie sp a ­
dała na im ię M oszyńskich, w spom nieć w ypada o 
innym  z czasów Pon>atowskiego wielkiej p raw o­
ści M o s z y ń s k i m  L e o n i e ,  K asztelanie lu- 
beiskim , k tóry  sam jeden w kom is ji wojskowej 
był p rzeciw ny w ezwaniu M oskali przeciw  K onfe­
deratom  Barskim , a kiedy ci zostali przez kró la 
w ezwani, zrzekł się kasztelanii i zam ieszkał w 
D reźnie. Żona jego, Załuska, serdeczna przyja­
ciółka F ranciszki Krasińskiej, żony księcia K arola 
K urlandzkiego, w spom agała K azim ierza P u łask ie ­
go, udającego się dn A m eryki, i przybyw ających 
do D rezna patryotów .

M a r s z a ł k i e m  n a d w o r n y m  był Kazi­
mierz R iczyńsk i. D la poznania tej osobistości 
dość będzie przytoczyć kw ity jego z pobieranych  
od M oskali judaszow ych srebrników , za k tó re  im 
i sam  się zaprzedał i Ojczyznę sprzedaw ał. P rz y ­
taczam y te  kwity, jako wzór i przez innych  zd ra j­
ców sk ładanych  kwitów  —  rzecz w reszcie dość 
ciekawa. Oto je s t :

„Podpisany  wyzneje, że odebrał sum m ę tysiąc 
pięćset dukatów  z rąk J .  Ekscel. S ew ersa, A m ­
basadora N ajjasn. Im per. całej Rosyi, jako p e n ­
s ję  roczną, którą Je j Im per. Mć raczy ła  ła sk a ­
wie mi przyznać i w której jestem  zaspokojony 
aż po dzień 1 stycznia 1794. W  dowód czego 
kw it ten  podpisuję. D an w W arszaw ie 1793 20 
m arca. R aczyński- .

D rugi kw it podobny do tego, ale gd j się co­
kolwiek różni, p rzy taczam  g o :

„Po Ip isany wyznaje, że odebra łem  od J Eltsc. 
i t. d. sum m ę tysiąc p ięćset d u K a tó w ,  jako pen- 
syę ro ez rą  którą J . im p . M ć w dobroci swej 
mi przyznała i świadczę że jestem  zaspokojony 
w tej p e n s ji aż do  Now ego Roku 1 7 9 5  W  do­
wód czpgo niniejsze podpisuję. D an w W arsza­
wie 1793 r. 10 grudn ia. R aczyński- .

(O. d. «.)
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W sali m iejscowego kasyna przyjm ow ał korni 
te t  deputacye włościańskie, czem chata  bogata. 
W ieczorem  było miasto p ięknie ilum inow ane. Za­
kończyły uroczystość 2 piękne obrazy z żywych 
osób uW adu p. Czapkiowijza.

K ę ty .  S etną  rocznicę Kościuszkowską obcho 
dzono tu  św ietn ie i uroczyście. I)n . 8 bm. o g. 5 
rano  w ystrzały arm atn ie  i pobudka z muzyką, 
g ra jąc  m arsze i pieśni patryotyczne po rynku 
i ulicach, zapowiedziały m ieszkańcom  święto na­
rodowe. Domy pięknie i gustow nie przystro jone 
w chorągw ie, dyw any, kw iaty, zieleń i biusta Ko­
ściuszki. O godzinie */* n a  10 im ponujący p o ­
chód ustaw iony przez sekre tarza  m agistrack ie­
go w yruszył do kościoła parafialnego, w zieleń 
przybranego .

Ks. M arcin K rzysica odp raw ił uroczyste nabo­
żeństw o, podczas k tórego ks. Jó z e f  N ieć wygło­
sił patryo tyczne kazanie, a zgrom adzony lud od­
śp iew ał: „S erdeczna M atko", „Boże Ojcze fw oje 
dzieci" i „Boże, coś P olskę".

Po nabożeństw ie o godzinie 1 udał się pochód 
w tym  sam ym  porządku, najprzód do szkoły żeń ­
skiej, gdzie złożono u stóp posągu Kościuszki 
w ieniec niesiony przez dziatw ę szkolną, następn ie  
do szkoły męskiej, gdzie rozdano pam iątkow e 
broszury.

P o  uroczystości w szkole, p rezes kom itetu E u ­
stachy  Sokalski gościł u siebie posła K ram arczy- 
ka z częścią włościan, zaś Rada m iejska resztę 
w łościan w sali u Zakrzew skiego.

O godzinie 5 po południu w ładn ie  p rzystro ­
jonej obszernej sali m iejskiej w yg łosił Kazimierz 
Sokalski odczyt o pow staniu Kościudzkowskiem. 
Ze zm ierzchem  w ystrzały arm atn ie  oznajm ńy po­
czątek ilum inacyi. W szystkie domy w rynku i w 
ulicach, z wyjątkiem  m ieszkań oficerskich, zaja­
śniały tysiącam i św iateł, obok licznych przeźroczy 
przedstaw iających K ościuszkę, P rzysięgę Jego, 
Pośw ięcenie pałaszy, Bitwę Racławicką, K iliń­
skiego i O rła Polskiego z nap isam i: „P uścić ko­
sy na te  chw asty, co nam  pola głuszą, kochać 
P olskę nie połowa, ale całą duszą." „N ie zgi­
n ę ła  i nie zginie, chociaż jeszcze sto lat m inie", 
„N iech  żyje w olność, rów ność i braterstw o".

W  U h  n o  w ie  obchód Kościuszkowski rozpo­
czął 3ię dn ia 3 b. m . w ieczorem  ilum inacyą, n a ­
stępnego  zaś dnia salwy z m oździerzy oznajm iły 
m iastu  uroczystość narodow ą, a m iejscowa m uzy­
ka przeciągając w szystkiem i ulicam i odegrała po- 
budkę. O godzinie 10 tłum y  ludu pospieszyły na 
nabożeństw o do kościoła przystro jonego chorą­
gw iam i o barw ach narodow ych N abożeństw o so­
lenne  odpraw ił ko. kanonik A ntoni D woruicki 
kazanie bardzo piękne w ygłosił ks. Ju lian  Ka­
m iński.

0  godzinie 7 odbył się uroczysty wieczorek, 
k tóry  w spaniałą  przem ow ą zagaił ks. kanonik 
Dwornicki, następnie p. A ntoni Kolbuszowski wy­
głosił odczyt o Kościuszce.

Zaznaczyć tu w ypada chętny  udział naszego 
zacnego ks. kanonika D w ornickiego, który z n ie­
zw ykłą gorliw ością i ofiarnością przyczynił się do 
uśw ietn ienia tej uroczystości. D ochód z wieezor- 
kn 64 złr. 92  ct. przeznaczono na fundacyę im. 
Kościuszki.

B a r a n ó w  nad W isłą. Z inieyatyw y tu te jsze­
go proboszcza ks. M arcina Zuziaka obchodziliś­
m y w dniu 4 b. m. uroczyście se 'n ą  roczcicę 
bitw y Racławickiej. Rano w ystrzały m oździerzo­
we i m uzyka m iejscowa obw ieściła m ieszkańcom  
święto narodow e. Ks. proboszcz odpraw ił uroczy­
ste  nabożeństw o z Te B eum . Po ew angelii ks. 
J .  D ., w ikary tutejszy, w ygłosił piękne patryo 

&anie o życiu n ieśm iertelnego  Tadeusza 
J ,  w reszcie po mszy świętej grono am a- 

-dśpiew ało n a 'c h ó rz e  „Boże, coś P olskę." 
skończonem  nabożeństw ie zgrom adzili się

estnicy obchodu w raz z dziećm i szkolnemu 
rzed szkołą, na której” pośród em blem atów  narodo­

w ych w idniał po rtre t Kościuszki. Tu dr. T . B 
w yjaśnił znaczenie pow stania Kościuszkowskiego 
i bitw y Racławickiej, podniósł znaczenie ludu, ja­
ko w ielką a dotąd mało zużytkow aną siłę w p ra ­
cy około odrodzenia Ojczyzny, wykazując, że praca 
ta  w ed ług  haseł i ideałów  n ieśm iertelnego  T. 
Kościuszki doprowadzić m usi do zm artw ychw sta­
n ia Polski.

W ieczór m iasteczko oraz starożytny w spaniały 
zam ek były  ilnm inow ane, na rynku  straż ognio­
wa przy  dźwiękach m uzyki puszczała ognie sz tucz­
ne, m ieszczaństw o zaś śpiew ało pieśni patryotycz- 
ne . W  końcu straż ogniowa z m uzyką obeszła 
całe miasteczko. D zień ten zostanie na d ług ie la­
ta  w m Je j pam ięci mieszkańców m iasteczka.

Z a k o p a n e .  C iep ła , łagodna pogoda sta le 
trw ająca od kilku tygodni, sprzyjała obchodowi 
narodow em n, który się odbył 8 kw ietnia. W ystrzały 
z m oździerzy oznajm iły rozpoczęcie uroczystości Ka­
pela  m iejscow a przeszła wszystkie ulice Zakopa­
nego. O godzinie 8 tłum y płynęły falami przez 
K rupów ki za Jo rdanów kę, gdzie by ł punkt zbor­
ny. P rzed  9 nadeszły kom panie z ham ern i, 
prow adzone przez straż ogniową z panem  Ma- 
n ieckim  na czele. U rzędnicy  dóbr i fabryk, le ś ­
n icy, strzelcy, w reszcie zastęp stu panien, nako- 
n iec szary tłum  robotników , w śród których skrom ­
ne zajął m iejsce sam  hr. W ł Zam oyski —  sk ła­
dały  się na b arw n ą i wielce o ryg inalną m ozaikę. 
Gdy w szystkie zastępy uszykow ały się, m uzyka 
zagrała  m arsza n ieśm iertelnego  N aczelnika, po­
tem  uderzy ła w p ieśń  legiouów  i kilka tysięcy 
ludu, przy szum ie chorągw i i flag pow iew ają­
cych z dom ow, pod jasnym  szafirem  nieba, 
a  na tle szm aragdow em  lasów i gór popłynę 
ły  szeroką pow ażną falą ku sta rem u kościół­
kowi w iejskiem u, który je pow itał biciem we 
dzwony. N a cm entarzysku przygotow ano ołtarz. 
M szę celebrow ał adm in istra to r parafii. Śpiew ał 
chór panien, zorganizow any przez h rab iankę Za­
moyską. K azanie w ygłosił ks. R oterm und, w go 
rących  słow ach, z reiig ijnem  nam aszczaniem  pa- 
tryoty  przedstaw iając obraz Kościuszki, jak dru 
giego M ojżesza, prow adzącego lud swój ku ziemi 
obiecanej, za słupem  płom iennym  praw dy i rai 
łości. P o  nabożeństw ie odśpiew ano „Boże, coś P ol­
skę."

1 ruszono na polanę pobliską, przystro joną we 
flagi, chorągw ie, kw iaty, zieleń. P rz ed  biustem  
naczelnika złożono w ieńce, a chói męski m iej­
scow ych rzeźbiarzy odśpiew ał kan ‘atę, poczem 
p. Ja n k a  z G rzegorzew ie przem ów ił do zeb ra­
nych.

Ze zm ierzchem  cala dolina zakopiańska wraz 
ze wzgórzam i G ubałów ki zajaśniała ogniam i. Ani 
jeden  dom  nie okry ł się w cieniach nocy, naw et 
najuboższe zw ieszone nad p rzepaściam i chatki

góralskie złożyły św iatłem  hołd  n ieśm iertelnem u 
bohaterow i. P o  godzinie 7 przy odgłosie muzyki 
wszystkie korporacye z lam pionam i b a rw n en f 
i przy pochodniach w otoczeniu kilkutysięcznego 
łudu przeciągały ulicam i Zakopanego, śpiew ając 
pieśni narodow e.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 13 kw ietnia

D zienniki w iedeńskie ogłaszają następujące dwie 
d ek la rac y e :

N a nasze zapylanie, w ystosowane do d ra  Va- 
szatego, czy użył na wczorajszem  posiedzeniu wy­
rażen ia : „G em einheit". oświadczył tenże, iż w y­
rażenia tego nie użył i nie m iał zam iaru w yrzą­
dzania osobistej obrazy. Doniesienie, iakoby hr. 
H om pesch  wyzwał d ra Yaszatego, polega na m yl­
nej inform acyi. — P odp .: B a ron  Ludwigstorff. 
W łodzim ierz Gniewosz.

Również uznaję za zm yślone doniesienie, iako- 
bym już pierw ej oświadczył, że się nie biję. — 
P o d p .: Yaszaty.

W  ten sposób załatw iono spraw ę pom iędzy 
pp. H o m p e s c h e m  a V a s z a t y r o .  Dodać n a­
leży, iż z pow odu tej spraw y opoźniouo w ydanie 
protokółu stenograficznego i że w protokóle tym 
nie będzie się znajdow ał w yraz Gemeinheit.

Z klubu m łodoczeskiego w ystąpili podobuo po­
słowie : D o l e ż a l ,  L a n g ,  F o r t  i W e s s e 1 y. 
Jako  powód podają fam ilijne stosunki.

Rząd w ęgierski odniósł św ietne zwycięstwo.
Po długiej nużącej dyskusyi generalne j Izba 

poselska przystąp iła  nareszcie do głosow ania nad 
wnioskiem  przejścia do dyskusyi szczegółowej 
nad projektem  ustaw y o ślubach cyw ilnych. N a 
413 posłów ( K r o a c i  w tej spraw ie jako w e­
w nętrznej nie głosują) było nieobecnych tylko 26 
a z 377 obecnych głosowało 281 za, a tylko 106 
przeciw  przejściu do rozpraw  szczegółow ych. Za 
ustaw ą ośw iadczyło się zatem  więcej niż 3/ s w szyst­
kich posłów . W niosek o udzielenie m inisterstw u 
w otum  nieufności odrzucono zaś 218 głosami 
przeciw  102. W szelkie obliczenia opozycji oka­
zały się zatem  zupełnie blędnem i.

Ze spraw ruskich.
W achnianin , który obecnie w szedł na porządek 

dzienny sp raw  ruskich, był — jak donoszą dzien 
niki lwowskie — dłuższy czas w spółpracow nikiem  
B iła .  Mimo tego jednak  ■zajęło dzisiaj B iło  wobec 
niego stanow isko w prost nieprzyjazne, robi mu 
niem al zarzut zdrady spraw y ruak :ej. W achnianin 
natom iast broni się na w szystkie strony, w yja­
śn ien ia um ieszcza w dziennikach niem ieckich 
i ruskich, milczy tylko zawzięcie klub posłów ru ­
skich w W iedniu, pom im o że nad  zw róconą jest 
obecnie cała uw aga i ogólnie oczekują od niego 
wyjaśnień. Samo B iło  staw ia dzisiaj py tan ie do 
klubu zw rócone : „ A c ó ż  ł a s k a w i  p a n o w i e ,  
s ł y c h a ć  z k l u b e m  r u s k i m :  j e s t  on,  c z y  
g o  n i e  m a ? "  A le klub milczy, gdzieś się za 
g rzebał w gm achu parlam entu  i —  cisza, która 
nam jednak daje wielo do m yślen ia i nasuw a 
różue wmoski. Z całego zbiegu okoliczności po­
stępow ania W achnian ina i posłów  rusk ich  w Wie 
dniu okazuje się, że W achnianin m iał upow aż­
nienie do zabrania głosu i do ośw iadczenia które 
złożył U pow ażnienie to o trzym ał jeszcze we Lw o­
wie, teraz je  wykonał. N ie podobało się ono kilku 
posłom , przedew szystkiem  Rom ańczukowi, którego 
W achnianin  w ysadził z siodła, —  i ci posłow e za­
protestow ali, ale g d zie?  —  na korytarzach parla­
m entu  i w klubie.

Tych kilku, a raczej lylko dw óch posłów po­
parło B iło  we Lw ow ie i razem  obecnie izucają 
kam ieniam i potępienia na W achnianina, który 
najpraw dopodobniej, jako jedynie w ykonaw ca po 
wziętej uchw ały, Bogu ducha winien

Z  Niemiec.
N a posiedzeniu Sejm u p rusk :ego roztrząsano 

now elę o ustro ju  kościoła protestanckiego. P rz e ­
ciw tej now eli w ystąpił przedew szystkiem  p. En- 
neecerus wT im ieniu stronn ictw a narodow o-liberal- 
nego — głów nie d latego że ta now ela jako w a­
runek  przy zajm ow aniu jakichkolw iek stanow isk, 
m ających łączność z p raw em  kościelne,n, staw ia 
złożenie w yznania w iary w edług składu apostol­
skiego, oczywiście w brzm ieniu protestanckiem , 
czyli t. zw. ślubow anie na „A postolicum ". M ów ­
ca  ubolewał, że przez taki w arunek  krępuje się 
sw obodę i sam odzielność osobistego zdania, zdo­
byte ciężko w wojnie trzydziestoletniej. -

M inister oświaty w yjaśniał w odpowiedzi, że 
znaczenie now eli zostało przesaduie po ję te : w n o ­
weli tej rozchodzi się tylko o określenie granicy 
działania państw a i kościoła i o dogodzenie żąda­
niom  synodu, a nie o reakcyjno-p iaw ow ierne za­
m ysły.

W  im ieniu stronnictw a konserw atyw nego p rze ­
m aw iał za now elą p. K lasing, upatru jąc w tej no­
weli z mignę w polityce państw a na polu kościel­
nemu.

P rzem aw iało  jeszcze wielu mówców, jed n i za 
nowelą, drudzy przeciw  niej, między nimi były 
kaznodzieja nadw orny S ‘oscker, tw ierdząc, że bez 
tej now eli kościół p rotestancki za 40 la t p rzeo­
braziłby się w tłum  ludzi bez wszelkiej wspólne,) 
religii. Kościół czyli w ładza kościelna m usi d o ­
m agać się tego, aby urzędy kościelne nie dosta­
wały się niedowiarkom , bo s tra c ła b y  wszelki 
w pływ  na społeczeństw o.

R o z p r a w a  n i e z a k o ń c z o n a  z o s t a ' a  o d ło żo n ą .
W parlam encie niem ieckim  na porządku dzien­

nym dzisiejszego posiedzenia je s t m iędzy innem i 
spraw a m o n o p o l u  k u p n a  i s p r z e d a ż y  
zboża zagranicznego.

W edług  ostatnich w iadim ości p L ieber zanie­
chał swej m yśli złożenia m andatu  do parlam en tu  
i do Sejm u pruskiego.

Rada związkowa zgodziła się na uchw alony 
w parlam encie projekt do ustaw y o zniesieniu d o ­
w odu identyczności zboża zagranicznego.

Z  Paryża.
P r o c e s  a n a r c h i s t y c z n y  E m i l a  B e n -  

r y ’e g O  rozpocznie się 28 kw ietnia przed p a ry ­
skim  sądem  przysięgłych. H enry  je s t m'e ylko 
spraw cą zam achu w kaw iarni hotelu „T erm iuus", 
ale zarazem  jednym  ze spraw ców  daw niejszego 
zam achu, w ym ierzonego przeciw ko Tow arzystw u 
kopalń w C a ru e a u x ; bom bę podłożono wówczas 
w lokalu Tow arzystw a, znajdującym  się w Paryżu,

lecz polieya spostrzeg ła bom bę i odniesiono ją  
do kom isaryatu  przy ulicy B o n s-E n fan ts . Tara 
dopiero, zapew ne skutkiem  nieum iejętnego o b ch o ­
dzenia się z nią bom ba w ybuchła i cztery osoby 
przypłaciły  życiem tę nieostrożność. Obie te 
spraw y będą szczegółowo om aw iane w jirocesie 
H en ry ’ego.

W  m iasteczku A r g e n t e u i l  pod Paryżem  we 
w torek dokonany został nowy zam ach dynam ito­
wy. w ym ierzony przeciwko sędziem u P  <■ 1 e. Syn 
sędziego chc ia ł w łaśnie zam knąć g łów ne drzwi 
w chodow e Kiedy spostrzeg ł jakiegoś podejrzanego 
człowieka, słaniającego się koło domu. P obieg ł 
szybko do dom u i z okna pierw szego p iętra strze­
lił z rew olw eru, aby zastraszyć złoczyńcę. A toli 
w dziesięć m inut potem  nastąp ił w ybuch bomby, 
która szczęśliwym zbiegiem  okoliczno.ści jedyn ie  
tylko m ataryalne straty  spow odow ała W arg en ­
teuil mieszka ze dw udziestu anarchistów , którzy 
praw dopodobnie chcieli zem ścić się na sędzim  za 
niedaw ne rewizye i aresztow ania. Obecnie a re ­
sztowano ich przyw ódcę, na którego pada podej­
rzenie, że m usiał wiedzieć o zam achu albo nawet 
sam  był jego spraw cą.

Z  Rosy i.
Pom iędzy ludnością ta tarską w W iatce i całej 

gubern ii wiaekiej, jakoteż w gub. ufiuoskiej, pa 
nuje obecnie wielkie w zburzenie, a to z powodu 
pogłosek, że rząd rosyjski zam ierza zm us;ć w szyst­
kich m ahom etan m ieszkających w Rosyi do p rze j­
ścia na praw osław ie. K ongres duchow ieństw a ma 
fiom etańskiego, który nćę zebrał w wielkiej wsi 
tatarskiej S a i a n s z i. uchw alił skłonić ludność 
tatarską, aby w yem igrow ała do Turcyi, poniew aż 
rząd rosyjski, w edług pogłosek, postanow ił kon­
fiskować m ienie w szystkich Tatarów , którzy nie 
zechcą przejść na praw osławie. WT m eczetach ta ­
tarskich  duchow ieństw o potw ierdza te pogłoski, 
co bardziej jeszcze przyczynia się do w zburzenia 
ludności. Sam a prasa rosyjska nie tai, te  wzbu 
rżenie je s t wielkie, a petersbursk i Swiet, mówiąc 
o tem, donosi, że ze wsi A g r y s  wiele rodzin 
ta tarsk ich  już w yem igrow ało.

Fundacya Helclów w Krakowie.

O trzym ujem y następujące pism o, nadesłane na 
podstaw ie § 19 ustaw y p rasow ej:

Pod powyższym tytułem  ogłosiła N . Reforma  
w N r. 82 z 12 kw ietnia 1894 r. artykuł, który 
ma pi zory spraw ozdania na rachunkach  i aktach 
opartego. Poczuw am  się do obowiązku zw ióeenia 
uwagi, że widocznie Redakcya padła ofiarą ja ­
kiejś raistyfikacyi. W szystkie cytry i daty tego a r ­
tykułu, z w yjątkiem  daty założenia Domu n ieule­
czalnych są z g ru n tu  fałszywe I ta k : W ydział, 
krajow y w ypłaca rocznie na u trzym anie Zakładu 
nie 65 900  złr., tylko poprzednio około 38.000 
złr. — obecnie w skutek zm niejszenia dochodów 
spow odow anego konw ersyą zaledwie 34.648 złr. 
Z fej sum y trzeba pokryć nietylko koszta u trzy ­
m ania nieuleczalnych i rekonw alescentów , ale 
wszystkie zw yczajne i nadzw yczajne w ydatki Za 
kładu, pensyę lekarza i kapelana, koszta repara- 
cyi ogrom nego budynku, spraw ian ia sprzętów , u- 
trzym ania zakonnic i służby. N ieuleczalni i rekon­
w alescenci kosztują rocznie 22 500 złr. —  reszta 
personalu , gm ach  i sp rzę ty  około 12 .000  z łr .; 
A dm inistracya zaś nie 58.000 z t r ,  t lecz około 
160 złr. N a etacie je s t nie 55 ubogich bezpłatn ie 
um ieszczonych, lecz 9 0 ; zakonnic nie 20, lecz 15; 
służby nie 35, lecz 26  osób. U trzym anie jednego 
ubogiego kosztuje rocznie n i e , i2 0  złr.. lecz 250 
złr. i w warukach, na jakich Dom z woli śp. F u n ­
datorów  je s t założony, mniej kosztować nie może. 
Tak sam o m ylne są wszystkie cyfry odnoszące się 
do oddziału chorych płacących. W ydatki Zakładu 
pochłaniają całkowicie dochód tak, że naw et nie 
ma snosobności do kapitalizow ania oszczędności, 
a tein mniej do odsyłania ich „do głów nej ko 
m endy" we F rancyi. P rzeciw nie Z grom adzenie 
S ióstr M iłosierdzia dodaje ze swoją s tra tą  Zakła­
dowi kilka zakonnic nic opłacanych z fundacyi 
H elclów . Zakład nie zostaje pod zarządem  F ra n ­
cuzek ani F rancuzów , a cudzoziem ców nie m a 
w całym  personalu. W reszcie nie m a dw óch p ła ­
tnych kapelanów , ani kilku księży M isyonarzy, 
tylko jest jedeu  kapelan  płatny, a kurato r nie po­
b iera pensyi 1000 złr., tylko je s t urzędnikiem  
bezpłatnym , honorowym .

O tych  w szystkich cyfrach i faktach łatw o p rze ­
konać się z rachunków , u trzym yw anych  w Za
kładzie.

Dodam wkońcu, że w spom uieni w N . R efor­
mie T arapacz i P rzysiężny m usieli z Zakładu być 
w ydaleni za niewłaściw e zachow anie i n iepokoje­
nie tow arzyszów .

B r. S ta n isław  Tomkowicz, de!, przez W ydział 
kraj. ku rato r fundacyi H elclów .

Sprawy miejskie.
(Posiedzenie R ady  miejskiej z  dn. 12 k w ie tn ia )

P rze wodmezy prezydent p. F  r i e d 1 e i n. Z po­
rządku dziennego, im ieniem  sekcyi ekonom icznej, 
sek re tarz  m agistratu  p. S k r z y  n i a  r z , po ob- 
szern em  um otyw ow aniu p rzedk łada następujący 
w niosek : „G m ina m iasta K rakow a oświadcza, że 
gotową jest oćsrąpić rządowi pod budowę p a ń ­
stw ow ej szkoły przem ysiow ej bezpłatn ie g ru n t 
w rozm iarze 4000  sążni kw adratow ych, a to 
z g runtów  fortyfikacyjnych od skarbu  państw a 
nabytych, wzdłuż ulicy Żabiej, m iędzy rzeką R u­
daw ą a zabudow aniem  Czerw onego K rzyża poło­
żonych, atoli pod w arunk iem , że rząd budow ę 
rzeczonej szkoły najdalej na w iosnę 1896 roku 
rozpocznie.

Nad wnioskiem  odbyła się ożywiona dyskusya. 
którą rozpoczął r. m. dr. H a j  d u k i e w ; c z, wy­
stępując nie przeciw  o d la n iu  gruntów , lecz tylko 
przeciw  m otyw om , na jakich re fe ren t opierał po 
trzebę tej znacznej ze strony m iasta ofiary. G runt, 
jaki gm ina bezpłatn ie odstępuje, kosztuje ją 
27 .000  złr., — już teraz m ogłaby go sprzedać 
najniżej za 40 .000  złr., ofiara zatem  je s t  p ra ­
wdziwie hojną. M ówca dom aga się a b y w  b rzm ie­
niu wniosku b jło  zastrzeżenie, iż g ru n ta  ofiaro­
wane rzjdow i oddane będą po odebraniu ich 
przez gm inę, dotąd bow em , pom im o iż cena ku­
pna zapłaconą została miasto nie objęło ich w 
posiadanie.

Zauważyć należy, że n ik t z pp. członków R a­
dy przeciw  odstąpieniu g run tów  nie przem aw iał.

R .m . dr. Z o l l  udow adniał potrzebę szybkiego 
załatw ienia spraw y, aby fundusze na budowę 
gm achu  szkoły m ogły być w staw ione do p re li­
m inarza budżetu państw a na rok przyszły. Z u- 
w agą dra H ajdukiew ieża mówca się zgadza.

R. m. dr. P o p i e l  czynił uwagi, iż Rada zbyt 
pospiesznie, nadto gorączkowo czyni ofiarę, skoro 
chce oddać g ru n ta , k tórych sam a dotąd jeszcze 
nie objęła w posiadanie, i doradzał odroczenie 
uchw ały do chwil!, w której gm ina stanie się 
hipoteczną g runtów  tych w łaścicielką.

R. m. dr. Z o l l  wykazywał, jak po macosze­
mu trak tow aną jest Galicya pod w zględem  szkół 
przem ysłow ych i p rosił o przyjęcie wniosku, aby 
tym sposobem  dopom ódz rządowi do zbudow ania 
niezbędnego gm achu.

R. m. R o t t e r  wykazywał potrzebę ofiary i 
korzyści z nowego gm achu szkoły, dla ai.a- 
sta i kraju. D otychczasow e urządzenie szkoły p rze­
m ysłow ej w Krakowie jest naigorszem  w całej 
A ustryi, udarem nia ono jej rozwój, nadto obniża 
frekw encyę uczniów. Nie jako dyrektor tego na­
ukowego zakładu, lecz jako obyw atel i członek 
Rady zachęca mówca do tej istotnie znacznej 
ofiary, przyniesie ona bowiem w ielkie korzyści.

R. m. hr. P o t o c k i  zaznacza, iż dla pożytku 
szkoły przem ysłow ej żadna ofiara nie w ydaje mu 
się zbyt wielką, wszakże oznaczonych 4000  sąż­
ni może być za wiele na oznaczony cel, w nosi 
zatem , aby oznaczyć, iż do tej ilości gm ina jest 
gotow ą g ru n ta  ofiarować, zaś przy  budow ie oka­
że się, czy aż tyle potrzeba.

Przem aw iali jeszcze pp. dr. H a j d u k i e w i c z, 
dr. P r o  p p e r ,  dr.  S t y c z e ń  i R o t t e r ,  po­
czem Rada uchw aliła w niosek sekcyi, z dodatkiem  
dra Hajdukiewieza. In n e  dodatki i projektow ane 
zm iany w brzm ieniu wniosku upadły.

Im ieniem  sekcyi I r  r. m. dr. K a s  p a r e k  
przedłożył w niosek następujący: Rada m iasta
zgadza się na pro jektow aną zm ianę 28  statu tu  
Tow arzystw a gim nastycznego „Sokół" w nastę­
pującej osnow ie: R .  28. W  razie rozwiązania
Tow arzystw a gim uastycznego „Sokół" w K rako­
wie, cały jego m ajątek ruchom y i nieruchom y 
przechodzi na gm inę m iasta K rakowa, która ma 
ten m ajątek adm inistrow ać i ile m ożności na ca­
le w § 2 statu tu  określone używać, a w razie 
gdyby na nowo zawiązało się Tow arzystw o w 
Krakowie, m ające na celu p ielęgnow anie g im na­
styki w ogóle, a w szczególności higienicznej, 
wychowawczej i ćw iczeń zbiorow ych g im nastycz­
nych, kształcenie w szerm ierce, strzelan iu  do tar 
czy, pływ aniu i konnej jaździe, tudzież iune ćw i­
czenia fizyczne, gm ina m iasta K rakow a ten m a­
jątek tem u na nowo zawiązać się m ającem u T o­
w arzystw u oddać ma.

O oddaniu m ajątku w tym  przypadku rozstrzy 
gać będzie wyłącznie i ostatecznie R eprezentacya 
gm inna m. K rakow a i wówczas tylko m ajątek wyda 
jeżeli w edfug je, uznania nowo zawiązać się ma- 
lące Tow arzystw o dostarczy odpuw iedniej rękoj­
mi że cel zakreślony muże osięgnąć i że m ają­
tek w yłącznie na cele p ielęgnow ania g im nastyki 
będzie użytym .

W  dyskusyi nad końcowym  ustępem  wniosku 
zabierali głos pp. dr. S t y c z e ń ,  R e h m a n ,  
G e i s l e r  i dr  P  r o p  p e r .  Po w yjaśnieniach 
danych przez referen ta  Rada wniosek uchwaliła.

Im ieniem  sekcyi IV  naczelnik wydziału p. 
U m i ń s k i  w niósł: Umowę najm u dom u L. 70 
D. IY  przy ulicy G arbarskiej, w której są po ­
mieszczone dw ie szkoły pospolite żeńskie X i 
X IV , z w łaścicielką p. S ew eryną G órską w roku 
1888 zaw artą, oraz takąż um ow ę o donajęte 2 
izby dla szkoły X IV  z p. Gołkowską w łaścicielką 
realności L. 77 D. IV  przy tejże ulicy zaw artą, 
Rada m iasta p rzedłuża na lat trzy, t. j. do 1 
lipca 1897 za czynszem  i pod dotychczasow em i 
w arunkam i przez Radę m iasta zatw ierdzonem i.

Po uchw aleniu tego wniosku zarządził p rze­
wodniczący obrady poufne przy d rzw iach  zam ­
kniętych.

K r o n i l z a .
K r a k ó w ,  13 kwietnia.

Wiadomości 080bi8te. JE . Marszałek krajowy 
ks. S a n g u s z k o  wczoraj wieczorem przybył z 
Tarnowa do Krakowa

F Mieczysław P a w l i k o w s k i ,  współredaktor 
naszego dziennika, powrócił do Krakowa po dłuż- 
szem przebywaniu w Abb&zyi.

Prof. dr. B u j w i d ,  prof. dr. C y b u l s k i ,  prof. 
dr. M a r s  i prof. dr. G 1 u z i ń s k i powrócili z Rzy­
mu, gdzie brali udział w obradach kongresu lekar­
skiego.

Z Akademii umiejętności. W ydział historyczno 
filozoficzny odbędzie zwyczajne posiedzenie w pon.a- 
dzu łek  duia 16 bm. o god/inie 6. Porządek dzien 
n y : Dr. Windakiewicz : Szkoła katedralna krakow­
ska. K. P o tkańsk i: Prstrzyżyny u ludów aryjskich.

W Kole artyctyczno-literaciciem odbyła się wczo- 
rsj do.-o.znyni zwyezaiem z powodu imienin preze­
sa Koła p. Juliusza Kossaka uczta składkowa, do 
której zasiadło kilkadziesiąt osób. Ob ik solenizanta 
zajęli miejsca prezes Tow. sztuk pięknych p. Hen 
ryk Rodakowski i jubilat prof. Loeifler, dalej pp 
Michał Pałucki, dr Zathey, członkowie wydziału 
Koła oraz liczny zastąp członków. Pierwszy toast 
da oZ ść solenizanta z życzeniami w imGniu człon­
ków Koła wypowiedzianym5, podniósł dr. Zathey, 
podn:Sząo ińezw.ykłe zalety serca i umysłu p rez tsi 
KoBsaka oraz jego przywiązanie do iuEtytucyi i jej 
członków. Prof. Win enty Stroka p 'dn iósł tenże sam 
toast, odczytując własnego układu wiersz charakte 
ryzujący działalność artystyezaą Kuesaka, Wierszem 
przemawiał j j sz.’ze na cześć solenizanta pułkownik 
M iłkowssi, poczem posypały się jak z rogu obfito­
ści toasty na cześć p. Rodakowskiego, L^eiflira, Ba­
łucki go, Zatheya i wielu innych 03Ób, zbiorowo i 
poszczególnie. Wśród wesołej i ożywionej pogawędki 
zebranie przeciągnęło Bię do późnej g id tiny .

Pobór do wojska rozpoczął się wczoraj w K ra­
kowie, Pobór odbywa Bię w dawnej sali redutowej 
starego teatru.

Jubileusz Z. Sarneckiego. Raut ua cześć jubi­
lata Zygmunta Sarneckiego, urządzony ocegdaj w sa 
lach kancelaryi teatralnej i sali prób teatru lwow­
skiego , odświętnie na ten wieczór przystrojonych 
zgromadził przeszło 300 osób, przeważnie ze św ia­
ta  literackiego , dziennikarskiego i artystycznego, a 
przybyli także posłowie sejmowi, reprezentanci Rady

miejskiej z prezydentem na czele i wybitniejszo oso­
bistości miasta. Płeć piękDą reprezentowały artystki 
lwowskiej sceny. Honory domu sprawowali pp. Zy­
gmunt Przybylski i di. Henryk Szydłowski. Jub ila­
ta Zygmunta Sarneckiego witano owacyjnie i każdy 
ciBnął się doń, by wyrazić mu swoją cześć i powa­
żanie. Zebranie ożywiło Bię szybko, a  przy toastach 
padło wiele pięknyoh i dowcipnych przemówień —  
Wieczorem w sali teatru grano ostatnią praoę ju b i­
la ta , komedyę „Urocze oczy". Podczts Bztuki gorą­
co oklaskiwała publiczuość obecnego w teatrze au­
to ra , któremu też wręczono WBpaniały wieniec od 
artystów i miłośników teatru.

Z teatru. Ju tro  i pojutrze w niedzielę grane bę­
dą „Bajki* M. Bałuckiego i „Kościuszko w Peters­
burgu" Adama Staszczyka. Początek o godzinie wpół 
do ósmej.

Widowisko operowe. W poniedziałek dane b ę­
dzie widowisko operowe z udziałem Maurycego Bru- 
szewskiego, pierwszego tenora opery warszawskiej, 
Maryi Arnoldi, primaaonny opery włoskiej, oraz Stu 
nisław a Boguckiego, śpiewaka opery lwowskiej. W y­
konane będą wyjątki z oper „Żydówka", „Pąjaoe" 
i „F aust" . Artyści śpiewać będą w KOBtyumach i 
przy odpowiednich dekoracyach.

Zmarli- Kazimierz J a b ł o ń s k i ,  dysponent kBię- 
gaini Spółki wydawniczej w Krakowie, zm arł one- 
gdaj w 29 roku życia.

NOWO pism a. W Tarnopolu rozpoczęto wydawcć 
dwutygodnik dla spraw Podola galicyjskiego p. t. 
Głos Podolski. Pierwszy numer ozdobnie się przed­
stawia.

W Krakuwie wyszedł pierwszy numer miesięozni- 
ka p. t Polski F ilu td is tc .  Pismo to poświęcone 
będzie, jak brzmi nagłówek, „umiejętnośm marek, 
całości pocztowych i stempli". Redakcya w Krako­
wie, nlica św. Tomasza 1. 15.

Postanowienia o cenie biletów wstępu na plac 
powszechnej wystawy krajowej we Lwowie i8 9 4 .

I  B iLty do jeduorazowego uży tkn : Na uroczy­
stość otwarcia wystawy 3 złr.; w dzień otwarcia po 
uroczystiśu  1 z ł r ; w dni powszednie od godziny 9 
rano do zamknięcia placu wy itawy 50 ct.; w dni 
powszednie od godz. 5 po południu do zamknięcia 
placu wystawy, oraz w niedziele i święta przez dzień 
cały. począwszy od godziny 8 ram 35 ct., dla dzieci 
do lat 12 wieku we wszystkie dni 20 o t ; dla woj­
skowych niższych stopni, od feldfebla począwszy, 
dla służby urzędów pańBtnu»ych, kiajowych, miej­
skich i dla służby kolejowej, o ile będą w mundu- 
raoh, we wszystkie doi 20 ct

II. Książeczki biletowe (Blocks) zaw ierające: 20 
kart wstępu, ważuyoh na woZjBtkie dni, oprócz dnia 
otwarcia 8 z łr ;  20 kart WBtępu, ważnych w dni 
powszednie od godziny 5 po połuanin, oraz w nie­
dziele i święta z wyjątkiem dnia otwaroia 6 złr.; 
20 kart wstępu dla uczniów Bzkóf ś r e d n ic h  i ludo­
wych, włościan, czeladzi rzemieślniczej, oraz robo­
tników ważnych na pewien z góry oznaczony dzień 
cały 4 złr (Karty te wydawane będą na podamwie 
poszczególnych przepisów, za poprzednim  24 go- 
dziunem zgłoszeniem w biurze dyrekoyi, ulica J a ­
giellońska 1. 15)

III  Karty abonamentowe (peim anentk i): Na cały 
przeciąg trw ania wystawy (z wyjątkiem uroczystości 
otwarciaj ważue przez dzień cały, opiewające na 
imię i nazwisko, po 16 złr. Takież karty  dla urzę­
dników państwowych, krajowych, miejskich, kolejo­
wych i urzędników tych inBtytncyj, które znaczniej­
sze kwoty złożyły, jako subw encję na cele wysta­
wy, dalej dla wojskowych wszelki Ul stopni w czyn­
nej służbie, po 12 złr. (Każda karta  abonamentowa 
mus' być zaopatrzoną w fotografię posiadacza i jest 
ważną tylko dla tej osoby, której została wydaną. 
Znaleziona w ręka innej usoby zoBtanie unieważnioną).

U w aga: Lyrekcya zastrzega sobie p -avo  poczy­
nienia zmian w powyższych postanowieniach. które 
to zmiany nie mogą jednakże uszczuplać praw na­
bytych przez posiadaczy stałych kart WBtępu

Dyrektor wystawy M archwicki. Cskrstarz wyBta- 
wy J a n  K . Zieliński.

Dyrekcya poczt ogłasza: Z dniem 16 b m. wej­
dzie w życie urząd pocztowy w Baiowicaeh (powiat 
K-aków) ze zwykłym zakresem czynności. Okręg do- 
ręnzeń tego urzędu stanowić będą gminy i obsz°ry 
dw orskie: Batowlce. Bosutów, Dziekanowice, Mi- 
s trzowice, Zastów, Zestawioe, tudzież gminy Kanto- 
rowice i Raciborowioe. Urząd ten otrzyma połącze­
nie z siecią pocztową za pomocą dziennie jednora­
zowej poczty pieszej między Batowicami a urzędem 
pocztowym w Krakowie na dworcu.

Banda zbójecka, w Ł-dzi rozpoczął s'ę w lyeb 
dniach proces Bartłomieja Mielczarka, któ:y zorga 
nizowawszy bandę zbójecką, n a ja ia ł  i rabował' dwo­
ry. Mielczarek dobrał sobie dziesięciu towarzyszy, 
gotowych na wszystko i śiepo mu oddanych, którzy 
dzielili z nim stale trudy i łupy a teraz mają po­
dzielić także zasłużoną karę. W bandzie tej pano 
w ała karność niezwykła. Podezap wyorawy Mielcza­
rek obejmował władzę iście dyktatorską, kijami k a r­
cąc przewinienia podwładnych. Ze zdubyt ch łupów 
lwią część b ra ł zawsze dla sieb:e, co nawet w koń­
cu pośrol reszty zbój ów wywoływać zacięło po ta­
jemne szemrania... Zrabowane przedmioty za oenę 
nader niską nabywał od rozbójników zamieszKały 
w Łodzi na Bałatach, żyd Hersch Gntermann, zna­
ny dobrze tamtejszym złodziejom poa nazwą „S ta­
rego". Tenże Gntermann miał pono pieczę o ped- 
wodach, tudzież o wszelkich przy borach i narzę­
dziach, potrzebnych złoczyńcom do wypraw zbóje­
ckich. Banda Mielczarka w ciągu trzech mieBięcy, 
oprócz licznego szeregn kradzież?, spełniła sześć na­
padów zbrojnych. Podczas ostatniego napada —  na 
dom k as je ra  w Bsłdowie (nowiat łódzki) p. Skas&y, 
w dniu 17 lutego r. z., —  Mielczarek, W andracz i 
Lachowicz odnieśli rany ud breni paluej, wskutek 
czego banda rozpierzchła się na różne strony. Miel­
czarek został aresztowany w Częstochowie w dniu 
24 lutego r. z. przez naczelnika Btraży ziemskiej 
powiatu łowieckiego, Kossowskiego. P rzy  rewizyi w 
jego mieszkania znaleziono kilka oenniejszyoL przed­
miotów, poohodzących z rożnych kradzieży i rozbo­
jów, zakrwawicną odzież naboje, wytrychy, drąg że­
lazny do wyłamywania d.zwi i t. p. W toku śledz­
tw a pierwiastkowego Mielczarek złożył dokładne o d o - 

w L śii o wszystkich kradzieżach i rozbojaoh, speł­
nionych przezeń osi-biście, lub przez jegc bandę.

Tajemnicze morderstwo. Gazeta Przem yska  
d onos i :  „ W ie ś  Cyków, o d d a lo n a  o 13 kilometrów 
od PiZem ?śl8 ,  w sobotę 7 bm była widownią krw a­
wego dramatu. Ks. Ardau, dziekan, s ta rzec  lioząoy 
63 lat m iejscowy proboszcz grecko-ka.olioki, wyszedł 
o godzinie  pół do ósmej wieczorem z plebanii po 
wieczerzy, aby wypalić cygaro. W  10 mb 15 mi­
nut po jego  wyjściu usłjBzaDO wołanie : ratujcie! —  
a potem parobek wprowadził do plebanii ks A r d a n a  
oblanego k rw ią .  Domownicy rzucili się k u  niemu,
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ułożono rannego na sofie i posłano do Przemyśla 
Po dr. Bazylego Kiebuzińskiego. Równocześnie uwia­
domiono o wypadku najbliższe posterunki żandar 
meryi w Siedliskach, Niżankowicach i Hermanowi- 
cach. Dr. Kiebuziński, z możliwym pośpiechem przy­
bywszy do Cykowa, sprawdził u ks. Ardana ranę 
ciętą, zadaną narzędziem ostrem , ciężkiem, najpra­
wdopodobniej toporem ciesielskim, lub tasakiem, po­
czynającą się od kośoi czołowej, a przobiegająoą 
przez kość nadoczną, nos i górną szezękę do ust. 
Cięcie z taką było zadane siłą, że mózg przez 
szpary wydobywał rię na wierzoh, szczęka została 
zgruchotaną, trzy zęby wybite. Ks. Ardan stracił
przytomność i nie odzyskał jej więoej; ofiara nie-
onego napad n zakończyła życie we wtorek.

Wieść o zamordowaniu ks. Ardana przeraziła
wszystkich, gdyż był to kapłan wzorowy, pełen cnót 
ewangelicznych, człowiek ciehy, daleki od walk po­
etycznych, paroch dbały o dobro swoich owieczek. 
Żywot spędzał zmarły w cerkwi i przy domowym 
ognisku, kochali i szanowali go parafianie, wrogów
ula miał.

Oprócz rany na czole i twarzy morderca zadał 
k«. Ardanowi pchnięcie sztyletem pod lewą łopatkę, 
lianę tę spostrzeżono dopiero po zgonie ks. Ardana; 
była także śmiertelną, gdyż naruszyła płuca. Śledz­
two prowadzi adjunkt sądu w Przemyślu p. Anger- 
mann.*

Z Wiednia donoszą- Towarzystwo szerzenia oświa­
ty odbyło doroczne zebranie pod sterem prezesa, któ­
rym jest prezes Akademii umiejętności, prof. Aineth. 
Ta personalna unia szczytów nauki i szerzenia jej 
elementów jest arcjznam ienuą i bardzo logiczną. — 
W ciągu roku urządziło Towarzystwo po przedmie­
ściach wykładów publicznych 2 5 9 , których słucha­
ło 63.000 osób; osobno odbywają się wykłady sta­
łe  dla uczniów rękodzielniczych, osobno ojnowadaa- 
nia owych rzeszy ludzi ręcznej pracy po muzeach, 
oraz zbiorowe koncerty instrumenialne i wokalne, 
uważane jako skuteczny czynnik kultury. Na czele 
członków Towarzystwa stoi cesarz z roczną w kład­
ką 200 złr.

Towarzystwo polskie „Nadzieja1*, istniejące w 
H u n b urgu , a mające na celu przychodzenie z po­
mocą biednym em igrantom, wybierającym się za 
ocean, lub powracającym do ojczyzny, założyło go- 
apodę, gdzie biedny em igrant za niewielką opłatą, 
lub bezpłatnie ma zajewnRne kilkudniowe schro­
nienie. Że gospoda taka wobec coraz bardziej wzma­
gającego się ruchu emigracyjnego ma racyę bytu, 
tngo chyba nie potrzeba dowodzió, rozchodzi się 
tylko o poparcie usiłowań ludzi dobrej woli, którzy 
tię  tą  sprawą zajęli. Otóż zarząd Towarzystwa pol­
skiego „Nadzieja" w ydał odezwę, w której odwo 
łuje się do rodaków o poparcie Najmniejsze datki 
z wdzięcznością będą przyjmowane i w pismach 
polskich ogłaszane.

Towarzystwo ma swoją siedzibę w Hamburgu, 
Steinstrasse 129, Haus-Nr. 11.

2 kongresu lekarzy w Rzymie. Pod datą 7-go 
b. m. donoszą z Rzymu :

Lunch , czyli śniadanie, które się odbyło w Cie­
plicach Karakalli, było nader okazałe. Na ogrom­
nych stołach, pośród starożytnego gmacnu ustawio­
nych, widać było dwa pieczone daniele % pozłaca- 
nemi rogami, darowane przez króla, tudzież pieczone 
cielę, 20 baranków, 2.500 kapłonów, 30 szynek, 
50 tortów, 4 000 ciast i t. d. Win, wyłącznie w ło ­
skich, bo i szampan nawet był włoski, wypróżnia 
no bez ustanku ogromne flasze. Szampana włoskie­
go Malv<jlti wypito 1 .000 butelek. W sali Gladya- 
torów znajdował się stół prezydyum dla 150 osób 
i stoły dla pań, których hyło 800. Na uczcie tej 
znajdowało się razem do 7.00u osob. Na znak mi­
nistra oświaty, :r. baccellego, puszczono tysiące go­
łębi z różnobarwneini kartkami o łacińskich i w ło­
skich napisach, sławiących zjazd powszechnej mą­
drości. Po śniadaniu, około godziny 2-gie.i. doktor 
Bacoelli, witany z zapałem przez o eg w, rzy 
mu dziękowali, wstąpił na złom kolumny i wy 
wił tych słów k ilka: , . . ,

„Na tych wspaniałych zwaliskach ra uje ę 
sza starożytnej Romy, ufając, że przed uzy ■ j  j 
chwałę w  Rzymie włoskim. Niegdyś do tego  ̂ e 
śmiertelnego grodu, który w ładał mieczem i aW1<* 
tłem, ciągnęli przez V ia Sacra  królowie i lu 7 P° 
konane jego żelazem; dziś zaś spieszy do Rzy 
wszystko, co jest największego i najszlachetniejsz go 
W wiedzy ludzkiej przez nową V 'a  Sacra  wolno ci 
i nauki Nie zapominajmy tedy tego uioczystego 
dnia, stańmy się godnymi naszej chwały i radujmy 
się z nowej naszej wielkości, której się już nie lę ­
kają, lecz ubóstwiają inne ludy" .

Po mowie ministra oświaty pito jeszcze i wnoszo 
no zdrowia we wszystkich językach.

Później była przejażdżka galowa po Corso, jak 
p-dczas karnawału, i nierównie św ietniejsza, bo 
zwyczajny karnaw ał rzymski przestał już właściwie 
istnieć. Do 3.000 powozów uczestniczyło w tym spa 
cerze, a większa ich część przyozdobiona była w 
kwiaty. Królowa dwa razy przejeżdżała przez Cor­
so, obsypana była kwiatami.

Po galoweni Corso zapalano i gaszono mocco 
letti, czyli niezliczone świeczki, jak w ostatni dzień 
karnaw ału rzymskiegu, a potem nastąpiła owa fiu t 
colata, czyli pochód z latarniami malowanemi, któ­
ry od godziny 8-mej trw ał prawie do 11-tej wie 
czorem, albowiem Niepodobna było postępować przez 
Corso, gdzie tłoczyło się 300.000 osób!... L atarni 
alegorycznych czyli transparentów, było do 1.000, 
Były to dowcipne godła dopiero co skończonego 
kongresu. Najciekawszą była „przechadzka archeo­
logiczna", czyli główne pomniki starożytne Rzymu, 
jako tryumfalny luk Tytusa, piramida Kajusa Ce 
styusza i samo Koloseum w małych rozm iarach, 
przeciągające i oświetlone rożnobarwnemi ogniami

Dla chorego Stasia od A. L  1 złr.
N a fundacyę Kościuszki złożyli: W ładzio i Bogus W . 

■i, Trawnika (Bośnia) 2 złr.
J .  Dzięeiołowski w Nowym Sączu nadesła ł złożone w je ­

go cukierni: 50 ef. na odnowienie Wawelu: 50 et. na ńin- 
dacyę Kościuszki i 50 ct. dla weteranów z r. 1831

W. Patryn w Leżajsku nadesłał na odnowienie Wawelu 
kwotę 3 złr. 35 ct. zebraną przy sposobności imienin.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  14 kw ietnia: Po raz drugi „Baj 
ki", komedya w 3 aktach Michała Bałuckiego, 1 po 
raz drugi „Kościuszko w Petersb rgu", dramat w 
1 akcie Adama Staszczyka.

W n i e d z i e l ę  15 kw ietnia: Po raz trzeci „Baj- 
k i“, komedya w 3 aktach Michała Bałuckiego, f 
po raz trzeci „Kościuszko w Petersburgu", dramat 
w 1 akcie Adama Staszczyka 

Początek o godz. 7 1/,.

Wiadomości naniowe, litfiaciie 1 artystyczne.
—  Komisya antropologiczna Akademii umie­

jętności odbyła posiedzenie dnia 27 lutego b. r 
Na wstępie przewodniczący dr. Józef Majer poświę­
cił wspomnienie zmarłym członkom kom isyi: drowi 
Ant. Józ. Rollemu i prof. drowi J. Łepkowskiemu 
Pamięć ich uczcili obecni przez powstanie

Po odczytaniu i przyjęcin protokółu z poprzeć nie­
go posiedzenia, sekretarz prof. R Zawiliński zdawał 
sprawę z wycieczki etnologicznej, odbytej ubiegłego 
lata na W ęgry w powiat czadczanski. Dla ograni­
czenia obszaru ludności polskiej w dorzeczu Kisucy, 
czynił sprawozdawca dalsze wycieczki w kierunku 
zachodnim i południowym i doszedł do rezultatu 
że to ludność tego samego polskiego typu , co opi 
sana w zeszłym roku ludność Skalitego, jednak 
większym wpływom słowaczyzny podległa. Wnika 
jąc głębiej w życie Skaliczan, sprawozdawca, za po 
mocą zyskanych między ludnością przyjaciół, poznał 
zwyczaje domowe (chrzciny, wesele, pogrzeb) i ze­
b rał nieco pieśni; tą  d rogą , po zyskaniu zaufania 
ludności, spodziewa się zebrać pewien całokształt 
podaU, wierzeń, wyobr-żen i t. p.

Prof. L. Malinowski złożył komunikat o piśmie 
obrazowem, przedstawiając okaz podobnego pisma, 
dostarczony mn niegdyś przez architekta p. Za­
rembę. .

Z porządku dziennego nastąpił wybór przewodni­
czącego komisyi. JE . dr. Majer, składając przewodni­
ctwo , odczytał pism o, w którem skreśliwszy dzieje 
komisyi i czekające ją  zadania, przedstawił zarazem 
podeszły wiek sw ój, jako wielką do skutecznego 
przewodnictwa przeszkodę, ale w miarę sił i nadal 
komisyi służyć przyrzekł.

Po zarządzeniu głosowania wybrano przewodni­
czącym kimisyi prof. dra Jana N. Baudouina de 
Coartenay.

Następnie na wniosek JE  dra Majera postano­
wiono i nadal wybrać dwu sekretarzy do dwu gló 
wnych działów komisyi. Wybrano więc dla działu 
archpologiezuo antropologicznego prof. dra K. Kosta 
neekiego, a dla działu etnologicznego prof. R. Za 
W iliń sk ieg o .

W końcu zastanawiano się nad treścią drukują 
eego się tomu XVIII Zbioru wiadomości i załatw io­
no sprawy administracyjne.

— P, Maurycy Brusztwski, tenorzy sta z W ar 
szawy, przybył do Krakowa i wystąpi z Koncertem 
w teatrze krakowskim w poniedziałek d. 1 6  b. m. 
W  konuercie tym razem z p Bruezewskim da się 
słyszeć śpiewaczka p. Marya Arnolui, artystka scen 
włoskich.

P. Bruszewski zdobył subie swą pracą na scenie 
warszawskiej wybitne artystyczno etanów, oko tak, że 
nie należy w ątpić, iż koncert rodaka naszego zain­
teresuje muzykalna sfery naszego miasta

—  „Ekonomisty polskiego", miesięcznika, wy­
chodzącego we Lwowie mk V, wyszedł zeszyt po 
dwójny (za lnty i marzec) i zaw iera: Z...: Nowe 
prawo robotnicze w Rosyi i jego następstwa w Kró-
bstw ie Polskiem (z 4-ma tabelami) Edmund Gin-
w iłł-P iotrow ski: W sprawie ubezpieczenia bydła od 
zarazy. Stefan Komornicki: Polska na Zachodzie. 
Część pierw sza: Zabory i kolonizacja niemiecka od 
r. 1848 (dokończenie). F r. Gawroński: Z historyi 
rolnictwa. Bibliografia dzieł polskich treści ekonomi­
czno społecznej za czas od 1 lipca 1891 do grudn.a 
1893 r. W ystawa krajowa we Lwowie w r. 1 8 9 4 : 
Programy poszczególnych działów (ciąg dalszy). Kro 
nika- Sprawa posiadłości rentowych. Bankructwa 
galicyjskie. Statystyka przemysłu naftowego. Staty­
styka własności ziemskiej w W. Ks. Poznańskiem.
i lT° oluicze w Prusieuh. Memoryał komisyi kolo-
J ‘ , jUej. Polskie Towarzystwo handlowo - geografi

Stan spraw walutowych. Reforma finansów Ge- 
czne‘ Niemieckiego. Powszechne przymusowe ubez- 
9*rS ni, w Anglii- z bieżących spraw krajowych: 
S r 0Z-6 o osada poprawcza i zakład przymusowej 
(Krajów ldkalne. Krajowa komisya przemysło 
pracy. K o li we Lwowje. Galicyjskie Towa-

cyi kolei

Wyprawa Dybow8kiogo. Znany podróżnik po 
Afryce, Jan  Dybowski, wrócił z ponownej podróży, 
podjętej kosztem rządu francuskiego. Dybowski spę­
dził tym razem cztery miesiące w Kraju Kongo, ba­
dając go pod względem przyrodniczym i rolniczym. 
Przez trzy miesiąoe przebiegał Krainę jezior, nie­
zbadaną dotychczas pod względem naukowym. Ze 
swej podróży przywiózł Dybowski mnóstwo rozmai 
tych zbiorów, między innymi 24 zwierząt jak azym 
passy, dziewięć gatnnków innych małp, kilka zwie­
rząt drapieżnych, wreszcie węże. B adacz, pomimo 
niezwykłych trudów, jakie przeniósł w kraju bło­
tnistym , gdzie nieraz trzeba było obozować na wi.- 
gotnej ziemi, ozuje się zupełnie zdrowym. Towa 
rzyaz jego w podróży, p. Lehongre, naodwrót mo 
cno jest cierpiącym.

S k ł a d k i .  Krakowskie towarzystwa techniczne zamiast 
wieńca w stuletnią, rocznicę pzzysięgi Kościuszki złożyło 
na pomnik Kościuszki 20 złr.

ezyó podkowy co najm niej d la  dwóch koni, a 
nadto osobny zbiór podków now ych, celem p o ­
rów nania ich w yglądu z zużytemi. ao n i po trze­
bnych do prób dostarczy kom itet, który również 
zajmie się podkuciem  tychże i to w obecności 
konkurujących. Po wyznaczonym  term in ie upro­
szeni przez kom itet m ężowie zaufacia zdejm ą 
podkowy i p rzedstaw ią je  wraz ze spraw ozdaniem  
jurorom .

Targ wiedeński. (Targow ica St. M a r i . )  Dnia 
12 b. m. dostarczono 4154  cieląt, 1401 żywych 
świń, 1217 św iń b itjc h , 18G bitych owiec i 
3946 jagn ią t. P łacono za kilogram  bitych cieląt 
po — do —  ct., p ierw szej jakości po 52 do 58
ct., p rzednich  po 46  do 50 i —  ct., —  św inek
po 32 do 40 ct., — b itjc h  ciężkich świń po 46
do 48 ct., — prosiąt, p ierw szej jakości po 44
do 50 ct., —  bitych owiec po 24 do 36 ct.., —
jagnięta płacono po 4 do 10 złr. za parę.

§p «stneżea ls  m etearalagicne
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 13 kwietnia.

Cienienie powietrza 
(zred. do 0)
Tem peratura 

w stopniach uelsiusza
Kierunek i moc w iatru 
(0 =- olsza, 10 burza)
Wilgotność wrględna 

(w odsetkach)
Stan nieba 

9 pog., 10 zup. pochm

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 ras

dziś 
g- 2 POP-

74C 4 mm 740 8 “u*5

+ 4  °,2

EN E 1

84%

7 4 0 -8  mm

E l

96%

mgła

+ 1 4 ° 0

ENE 1

48%

Telegramy „Nowej Reformy“

Dział ekonomiczny.
Dyrekcya poczt i telegrafów

m i n i s t e r s t w o  h a n d l u  znio;sio za  ^  ł vw C iych 
wanej o d z ie ży ,  bielizny, artykułów  h b o i y w w y  
i w  o g ó le  w s z e lk ic h  towaro™  u 7 . g
k i e m u  zepsuciu przy p o sp ie sz n e j  p ; s a loni 
k ie tó w  p o c z t o w y c h  do K o n s ta u t y n o p

ki via Zem uń (Zimowy). u w v i  do
N atom iast ograniczenia przewozu z 7 

A ustro  W ęgier istniejące na powyższy 
pozostają nadal w mocy. , nnd.

Wystawa koni wraz z wystawą specya ą ?  . 
kow ania odbędzie się w rotundzie w 
od dnia 12 do 20 m aja br. W ystaw a kucia * 
m a obejm ow ać: a) wszystkie rodzaje pod 
praw idłow e i niepraw idłow e kopyta , >) 10 

iów  (m etalowe gumo 
skóry, korku i t. d .) ;  c) różne rodzaje

ozne
 ...................... 1 u ic j i i» H iu iu n v  riUnWP
rodzaje podkładów  (m etalowe gum ow e, _  
skóry, korku i t. d .) ;  c) różne rodzaje s r° dk° 
do przy tw ierdzania podków (ufnale, ocele sruD '  
w ane i t. d . ) ; d) różne opaski ochronne przeciw 
strychow aniu  się i t. d.; w reszcie wszystkie inne 
w ynalazki w związku z podkow aniem  zostające 
dziewa, oraz ryciny. Z wystawą tą połączont b( - 
dzie próbow anie podków, które rozpocznie się juz 
15 kw ietnia tak, że konkurujące podkowy będą 
poddane próbie najm niej 14 dni, n a jw y ż e j 3 y 
godnie. U biegający się o nagrodę__mają__do8tai-

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 13 kw ietnia. Cesarz niemiecki przyby­

wa dzisiaj do W iednia, aby odwzajem nić się za 
wizytę cesarza F ranciszka Józefa.

Wiedeń, 13 kw ietnia. Cesarz niemiecki w stroju 
austro-w ęgierskiego pułku huzarów  dzisiaj o godz.
11 przed po łudniem  przybył tu z Abbazyi. Dwo­
rzec kolei południow ej był św iątecznie przystro­
jony. N a pow itanie przybyli oprócz cesarza, arcy- 
k siążęta: Karol Ludwik, F ranciszek  F erdynand , 
Otto, Ludw ik W iktor, F ranciszek  Salwator, A l­
brecht, W ilhelm , Rainer —  dalej kom endant kor­
pusu, kom endan t m iasta, uam iestnik, prezydent 
polipyi, burm istrz , generał-ad ju tan t Paar, świta, 
przeznaczona do przybocznej służby honorowej 
przy cesarzu W ilhelm ie i urzędnicy ambasa-ly 
niemieckiej.

A m basador niemiecki ks. Reuss wyjechał był 
na powitanie cesarza do W iener-N eustadt.

N a dw orcu była kom pania honorow a z kapelą.
Cesarz i arcyksiążęta m ieli stroje p ruskich  p u ł­

ków, a arcyksiążę A lb rech t strój m arszałka n ie­
mieckiego. W azyscy mieli insygnia O rła C zar­
nego.

Gdy pociąg się zbliżał, kapela zagrała hym n 
pruski. Cesarz F ranci-zek  Jó z ef salutując staną ł 
przed w agonem  cesarza W ilhelm a. Cesarz n llm ie- 
cki, zbiegłszy szybko po schodach, uściskał cesa­
rza. Obaj m onarchow ie uściskali się i ucałowali 
dwa razy. Po krótkiej rozm owie cesarz niemiecki 
zw rócił się do arcyksiążąt, w itając się z każdym 
se rd e cz n ie ; podczas tego oesarz austryacki przy 
w itał się z am basadorem  niem ieckim  ks. Reuss 
i innym i członkam i świty, podając im  rękę i p rze­
m awiając życzliwie.

Przy przedstaw ieniu sobie św ity honorowej ce­
sarz niemiecki podał każdem u rękę i do każdego 
łaskaw ie przem ów ił

Do burm istrza  G ruebla rzekł, że go boleśnie 
do tknęła wiadomość o śm ierci P rix a  — i pow in­
szow ał m u zaszczytu przew odniczenia tak pię­
knem u m iastu, jak  W iedeń.

Po odebraniu  raportu  i przejściu przed fron­
tem  kom panii —  obaj m onarchow ie udali się do 
o tw artego powozu dw orskiego dwukonnego.

Cesarz niem iecki siadł po praw ej stronie cesa­
rza austryackiego.

W drodze do burgu  tłum y publiczności głow a 
przy głowie wznosiły okrzyki z wielkim zapałem  
na cześć obu cesarzy.

Znaczna część domów w ulicach, k tórem i szła 
droga do burgu , była ozdobiona chorągwiam i i 
sztandaram i.

W  bram ie B ellaria obu cesarzy pow itał na­
czelny ochm istrz nadw orny hr. H ohenlohe i na­
czelny m istrz cerem onii hr. H uuyady.

N astępnie w apartam encie cerem onialnym  przy­
w itały cesarza niem ieckiego arcyksiężne: M arya- 
Teresa, Karolina, M arya, Elżbieta.

Na pow itanie dalsze w pokoju zw ierciadlanym  
staw ili się naczelnicy urzędów nadw ornych, kapi­
tanowie gw ardyi nadw ornej, gen era ln y  in tendant, 
m in ister wojny, prezes m inisterstw a, będący w W ie­
dniu m inistrow ie, generalny  ad ju tan t Bolfras ild.

W krótce po przybyciu do burgu cesarz F ra n ­
ciszek Jó zef złożył wizytę sw em u gościowi, za 
którą cesarz niem iecki po chwili się odwzajem nił

Wiedeń, 13 kwietnia. Dziś w południe zwiedził 
cesarz niem iecki Josephstadzkie koszary. Pow ita­
ny przez kom endanta korpusu, inspektora konni 
cy i generalicyę, p rzeg lądnął cesarz na dziedzińcu 
koszar pułk huzarów  jego imię noszący i wyraził 
kilkakrotnie pułkow nikow i i oficerom z uznaniem  
zadowolenie swe z postaw y i wykształcenia pułku.

P rzyjm ując zaproszenie g roua oficerów zalrzy 
mał się cesarz w kasynie ofieerskiem na śn iada­
niu, złożonem  z najprostszych austryacko-w ęgier- 
skich specyalności kuchennych.

Wiedeń, 13 kw ietnia. Cesarz udzielił dotych 
czasowemu am basadorow i niem ieckiem u, księciu 
Renss, wielki krzyż orderu  Szczepana w brylan 
tach. Szef sekcyjny P asetti w ręczył mu wczoraj 
tę  odznakę.

Wiedeń, 13 kwietnia. W komisyi budżetowej 
toczyły się wczoraj obrady nad petycyą m iasta 
W iednia o zw olnienie kuponów 35 milionowej 
pożyczki m iejskiej (35  milionów koron) od po 
datku dochodowego R eferent G n i e w o s z  za 
proponował uznać petycyę za załatw ioną przez 
przedłożenie rządowe o zwolnieniu pożyczki od 
opłat s^m plow ych . W niosek tón przj,jęto._______

E x n e r  zapow iedział dw ie popraw ki do p rzed ­
łożenia rząd o w eg o : jedne, dotyczącą ulgi w c- 
p łatach należytości od 35-m .lionow ej pożyczki; 
d rugą dotyczącą zw olnienia od podatku dochodo­
wego. M inister skarbu P l e n e r  oświadczył, że 
pierw szej popraw ce nie sprzeciw ia się wcale.

Wiedeń, 13 kw ietnia Kom isya budżet#w a przy­
jęła bez zm iany projekt ustaw y o upaństw ow ieniu 
w szystkich publicznych domów składow ych i e le­
watorów (hangar) w T r y j e ś c i e .  M inister h an ­
dlu W n r m b r s n d  wykazał, że obawy, jakie w 
ostatnich czasach rozpow szechniły  się w T ryeście 
co do zarządu dom ów składow ych przez państw o, 
są bezpodstaw ne. Rząd m a zam iar prow adzić 
tylko racyonalne gospodarstw o w yłączając w ła- 
s-eiwą bankow ą działalność. U dzielenie pożyczek 
na w łasne w aranty wyklucza już ustawa. Rząd 
przywiązuje w artość do tego, aby zniżenie opłat, 
"akie ma być zaprow adzonem , wyszło na korzyść 
handlu.

Wiedeń, 13 kw ietn ia Im ieniem  niższo-austrya- 
ckiego Komitetu przygotow awezgo wystosowało To­
warzystwo przem ysłow ców  Nizszej A ustry i odezwę 
do wszystkich reprezentacyj krajow ych, burm i- 
strów  m iast stołecznych, Izb handlow ych i kor- 
poracyj przem ysłow ych w tej połowie m onarchii, 
zapraszając je  na zgrom adzenie, które odbędzie 
się duia 29 kwietnia w lokalu n iższo-austryack!e- 
go Tow arzystw a przem ysłow ego celem  obrad i p o ­
wzięcia uchw ał co do w ystawy powszechnej, 
proponow anej na rok 1898 celem  uczczenia ju­
bileuszu cesarskiego. Oyrkularz podnosi, że wy­
staw a ma okazać bezprzykładny zw rot i rozwój, 
jaki w ciągu pięćdziesięcioletniego panow ania ce­
sarza uw idocznił się w ekonoruicznem  i um ysło- 
wem życiu w A ustryi. Rząd zgodził się na 
urządzenie w ystawy i p rzyrzek ł m oralne po 
parcie.

Abbazia, 13 kwietm a. Oesarz W ilhelm  udał się 
wczoraj o godzinie 11 przed południem  na po ­
kład statku wojennego „M oltke", gdzie odbył prze 
gląd załogi i spożył śniadanie. O godzinie 1 opu 
ścił statek, żeg n ary  salw am i i okrzykam i.

Abbazya, 13 kwietnia. Oesarz niem iecki udał 
się wczoraj o godz. 8 wraz z cesarzową i księ 
ciem  G iin therem  na dworzec w M atuglii, skąd 
pojechał do W iednia o godz. 8 m inut 46. Ludność 
w itała i żegnała cesarza entu^yastycznem i okrzy 
kam i.

P rzed  odjazdem  cesarz odezwał się do zarządcy 
zakładu kąpielowego, że może w przyszłym  roku 
znowu przyjedzie do Abbazyi.

Abbazya, 13 kwietnia. Z powodu odjazdu ce­
sarza niemieckiego oświetlono w spaniale A b b i-

■tursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskinj.

dnia 12 kw ietnia 1894 r.

Kon w wal. 
anstr.

tir. ot.

Zjndnoczony dług w  papierach . . .  98  55
^jednoczony dług w srebrze . . .  98 25
Austryacka renta z ł o t a .............................. 119 25
4% austryacka rents (marcowa) . . 97 95
4% węgierska renta złota . . . . 118 15
4%  węgierska renta koron.....................  9 5 ( 05
Akcye banku austro-węgierskiego . . 1000  —
Akcye k r e d y t o w e .....................................  3 5 3 2 5
L o n d y n ............................................................. 124  90
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 61 12 '•/,
20  m a r e k ...............................................................12 22
20-to frankówld za sztukę . . . • 9 92
Banknoty w ł o s k i e ....................................  43 70
Dukaty au stryack ie ....................................  5 89

W iedeń 13 kwietnia. Babie 1S4 25 Oena nefty 
19'25 —  21*— . Spirytus 18 80 — Żyto 4 16 
Pszeniea 7 64. Owies 7 2 1 .

Berlin, 13 kwietnia. Godzina 2 minut 50 po poł. 
Austryackie kredyty 2 1 4 -—  mrk. W ęgierskie kre­
dyty — •— mrk. Austryacka złota renta 97-70  
mrk. Austryacka srebrna renta 94 40 mrŁ W ę­
gierska złota renta 96-60 mrk. W ęgierska renta 
koronowa 91-50 mrk. Austryackifc banknoty 163 55 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej — ■—  
mrk. Buble 219 -50  mrk. 5% listy zastawne 
Królestwa Polskiego — ■—  mrk. 4% listy iikw. 
Królestwa Polsk ijgo 64 50 mrk.

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: D r. Lesław  B o n > ń sk i.

R ubryka , ,N a d e s ła n e “  nie pochodzi od R edak- 
ey l, k tó rk  t e i  żadnej ed p o w ied z la iu u śtl za  r ą  
a le  p rz y ja iu je .

N A D E SŁ A N E .

Nieprawne używanie znaków ochron­
nych. —  Nit-dawno zam ieśliśm y Wiadomość, że 
w skutek pryw atnej skargi h iszpańsk ie1 firm y „Yi- 
nador" uastąpiło sądow e opieczętowanie w iniet

1 1 = n i w lokalnośeiach firmy Oskar Dudic et Comp. w
zyę Voloskę i dw orzec w M atugln. Cesarz * y -  W iedniu _  O berdóoling przez tę firm ę „żywa- 
raził szczególne zadowolnienie z powodu pobytu nych 0becn ie  doniesion°  n^ m ie  h iszpańska fii-
w Abbazyi, u d z ie li nam iestnikow i R i n a l d i -  
n i e m u  o rder korony pierwszej klasy i o d z n a ­
czenia innym  urzędnikom .

Linz, 13 kw ietnia. Od wczoraj rana sroży się 
w iek i pożar lesu na S o n n e n s e h e i n  nad j e ­
ziorem E  b e n s e e. M :ejocowości E b e n s e e 
i L a n g b a c h  były zagrożone. Usiłowaniom 
w szystkich górników  salinarnych  i sąsiednich 
straży pożar.iych udało się nad wieczorem zloka 
lizować pożar. Je d en  robotnik poniósł lekkie uszko­
dzenie.

Tryjest, 13 kwietnia. W A j d o r s z c z i n i e  
(H aidenschufł) pożar zniszczył przędzalnię, nale­
żącą do Tow arzystw a akcyjnego w Tryjeście. M a­
szynę parow ą w m agazynie uratowano. N ikt ży­
cia n>e utracił. P rzędza!uia była ubezpieczoną w 
Assicurazioni generali n a  750.000 złr.

Budapeszt, 13 kwietnia. N a wczorajszej w ie­
czornej konferencyi stronnictw a liberalnego przy­
jęto jednogłośnie i bez dyskusyi, pośród okrzy­
ków rE lje n \“ — projekt do ustawy o praw ie 
m ałżeńskiem . <

P r i l e s z k y  zaproponował, aby mowę mini 
stra  spraw iedliw ości rozpow szechnić we wszyst­
kich jeżykach kraju. P rzew odniczący oświadczył 
iż wyda odnośne rozporządzenie.

W e k e r l e  i S z i l a g y i  byli podczas całej 
konferencyi przedm iotem  gorących owacyj.

Bern, 13 kwietnia. U s t a w a  p r z e c i w k o  
a n a r c h i s t o m  przez obie izby  w jed n o b rzm ią­
cej redakcyi p r z y j ę t ą  z o s t a ł a  i za trzy m ie­
siące zapew ne będzie już m iała moc obowiązu-
i m -

Rzym, 13 kwietnia. P ierw sza kom pania piel­
grzym ów  z Hiszpanii, którzy puścili się w drogę 
lądową osobnym pociągiem kolejow ym , przybyła 
tu dzisiaj bez żadnej przeszkody. P ielgrzym ów  
tych jest 600.

Palermo, 13 kw ietnia. Proces przeciw  D e f e -  
l i e e  G i u f f r i d a  i towarzyszom  rozpoczął się 
przed sądem  woiennym  przesłuchaniem  Defelice, 
który zaprzecza, aby otrzym yw ał pieniądze z z a ­
granicy, odpiera zarzut, jakoby stronnictw o socya- 
listyczne zam ierzało Sycylię oddać w ręce A nglii 
albo kilka portów  wydać Rosyi. Oskarżony za­
przecza rów nież, aby działał w porozum ieniu 
z klerykałam i. Celem jego stronnictw a było ro z ­
wiązać kw estye ekonom iczne nie za pomocą 
sprzysiężenia, ale przez rew olucyę, której dokona 
wiedza i cyw ilizacja.

Walencya, 13 kw ietnia. W czoraj tłum  napadł 
tu na pielgrzym ów . P rzy  starciu 17 pielgrzym ów  
i cztery osoby z napastującego tłum u raniono. 
Biskup m adrycki o trzym ał źgnięcie sztyletem  
który przeszy ł m u su tannę.

Londyn, 13 k w ie tn a . A narchista M e u n i e r  
staw ał wczoraj po raz drugi przed sądem  palicyi 
popraw czej w dzielnicy Bow street. Jak  wiadomo 
władze francuskie dom agają się w ydania M e u- 
n i e r a, którego we F rancyi ćzeka śm ierć za za 
m ach w restauracyi V e r j’ego. S praw a została od ­
roczona jeszcze na 8 dni.

A narch ista  R i c k e n, oskarżony o to, że chciał 
dopomódz M eunierow i do ueiteski z więzienia, 
skazany został na grzyw nę w kwocie 5 funtów 
szterllngów , lub miesiąc aresz u.

Bukareszt, 13 kwietnia. N astępca tronu  i j.’go 
m ałżonka powrócili tu wczoraj o godzinie 9 m i­
nut 40 wieczór. N a dw orcu pow itał ich król, 
m inistrowie i generalicya.

Kairo, 13 kwietnia. Matka w icekróla egipskie­
go, A b  b a s a  p a s z y ,  uda się w leeie do K on­
stantynopola, celem  olw it-dzeuia sułtana. Odwie­
dziny te zostają w związku z zam ierzonem  przez 
A bb isa  m ałżeństw em  z córką sułtana. M aika wi­
cekróla ma w tej spraw ie ostateczne naw iąza.’ 
rokowania.

Rada m inistrów  uchw aliła  wypłaca pensyę 
dożyw otnią rodzinom  tych 11 jeńców, których 
M ahdiści przy napadzie na oazę Charge i wieś 
Bariz uprowadzili.

ma ,V in a d o r“ cofnęła swą skargę w zupełności, 
a w skutek tego i o p i e c z ę t o w a n i e  w i n i e t  
z n i e s i o n o .  940

Wypłata w Anglii.
Przykład  N r. 91 (dsctdziGt tontina).

Polica Ferdynand Kark w  Liverpol.
P rzeciąg czasu : 1847 — I8 y 3 . Roczna p re ­

mia dolarów  121*50.
P ierw otne ubezpieczenie . dolarów  5 .000
Przyrost przez dywidendy dolarów 9.657
W ypłacono  w roku 1893 dolarów  14.657

Opłata za ubezpieczeń.e potroiła się więc
52 w niespełna 47 latach.

„THE MlfTUAL”
największe i najbogatsze w świecie Towa- 

rzystwo ubezpieczeń.

Generalna Agencya dla Austryi: 
“Wiedeń, I., Lobkowitzplatz, 1.

Przytulisko dla służących
połączone

z Pralnią wzorową i K u c h n ią  domową
przeniesione zostało 

do domu przy ul. św. Krzyża L. 10.
Przyjm uje się tam  bieliznę do p ran ia  po cenach 
bardzo um iarkow anych. M ożna też stam tąd brać 
obiady z p rzesy łką do dom u, i to obiad o trzech 
potraw ach po 50 ct., obiad o czterech  potraw ach 
po 60 ct. Ręczy się za zdrow e i świeże w iktuały 

jako też za dobrą przypraw ę. 880 3 3

Przy irich I ziknduk, przy składkach I zipisicb
pamiętajmy

o Towarłystrie „Szkoły Luoowej“ .

'" 'W s ź i lk iT  papiery- w a r to ic lo w ^
b a i k i o t j r  u g r a i l o s i e  j f  

i  m o n e t y

kupuje i [sprzedaje 

pod n a j k o r z y s t n i e j !  s i  a l  w a n a k a n l

i  Kantor w ym iany
ftłli c. k. uprz g a l io

U Banku hipotecznego
M  w  K rakow la, Rynek, I. 3 0 .

A  f/ĘF" Zlecenia i  prow incji uskutecznia 
W  się odwrotną pocztą b ez . d c l i e z e n l a  W

A l  p r o w l z y i -  0 !

Dom bankowy i kantor wymianyJJAKOBA H0CHSTIN1A
(Kraków, K y u e b  głów n j, liiul.a A-B.

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy z&Siawne, losy, monety, wymienia wszelkie knpony, wylosowane paniery. — TAecanla z prewiicyi

uskutecznia odwrotna poczta Vvz liczenia prowizyi.
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Rodowita Niemka
z d o s k o n a ł e m i  ś w i a d e c t w a m i .  p o s z u k u j  
u m i e s z c z e n i a  z a r a z  p r z e z  biuro Hen  
ryk i Teisseyre, Kraków, ul. Fran 

ciszkańska, L. I. 1.151 1

P o t r z e b a  z a r a z  n a  f o l w a r k  Z a w a d a

pisarza czyli praktykanta gosp
Z g ł a s z a ć  s i ę  m o ż n a  u W P a n a  Ignacego 

z Odrowążów Pieniążka , w ł a ś c i c i e l a  
d z i e r ż a w c y  d ó b r . l ub też  u z a r z ą d y  
Antoniego Bergera w Zawadzie K o s z t ó w  
p o d r ó ż y  n i e  p r z y j m u j e  s i ę .  963 1

M O T O R Y
parowe i w ie trzne , najleps/.ąj 
ko n strukey i. Jo wprawiam  i w 
rufth pomp , maszyn rolniczych 
i innyc-h, buduje A. K l >Z. 
fabrykant wodociągów, pump i 
motorów. Hranice (Al. W eisskir- 

chen). Prospekty Jann-i.

Dwa pokoje umeblowane
n a  J - s z e m  p i ę t r z e ,  Jo wynajęcia, 

BJi żs za  w i a d o m o ś ć : Rynek K le -  
parski, L. 9. 1105 1

Ogłoszenie.
Gm ina P o lan k a  ogłasza konkurs 

b u d o w ę  U k O < | .  Term in wnoszenia otert 
do TTrzędn gminnego do 1 m aja. W arunki 
licytaeyi na miejscu w U rzędzie gminy.
952 1 Figura, wójt.

Polanka ad Oświęcim. 10 kwietnia 1894.

Piekarnia ze sklepem
w Podg6r7.li. ulica Kalw,aryjska L. 52, za­

raz. do wynajęcia. 
ffB liższu  wiadomość w K rakow ie , ulica  
iw . T «m a ,u .  L. 17. 954 1 3

Woda leśna
odświeża powietrze pokojowe i napełnia wonią 
balsamiczna lasów szpilkowych. Cena 50 centów.

Skład jedyny w aptece pod .z ło tą  głową1' L. 
Rosnera w Krakowie. 033 1 0

Ora Roza’*9* Balsam życia
jest od więcej niż 30 lat znanym, trawie 
nie, apetyt i usunięto: wzdęć ułatw iają­

cym i łagodnym  rozpuszczającym
środkiem  domowym.

Wielka daszka  I złr. , mała 
5 0  ct., pocztą 2 0  ct. więcej.
W szystkie części opakowania

opatrzone ohok umieszczo­
ną prawnie deponowaną m ar­

ką ochronną.

S k ł a d y  p r a w ie  w e  w n zy s tk ic h  a p ­
te k a c h  A u s tr o -  W ęgier.

Tamże otrzymać można .-

Pragską maść domową
Pobudza ona według licznych doświad­

czeń oczyszczenie i leazemc ran znako­
micie i działa prócz, tego jako środek ko­
jący ból i rozdzielający.
Paczka po 35 ct. i 25 c t  Pocztą o 6 |  

m utów więcej.
W szystkie części opa-
kowania opatrzone są
obok umieszczona m ar­

ką ochronną, prawnie deponowaną

Główny skład :

B . ł  r a g n e r ,  P ra g a .
Nr. 203-Z04 Apteka pod „Czarnym Orłem 1

W ysyłka pocztą codziennie.

xxxxxxxxxxixxxxxxxxixxxxxxxxxx
“ D y r e k c y a  |

Towarzystwa krajowego dla hanttluiprzemysłn i
X zaw iad am ia ,  że dla  dogodnośc i  swoich członków.  j ako  leż P. T.  Publ i -  X 
j K  czności  u p ow aż n i ł a  za rząd  p rodnkcyi  tkackiej  naszego  T o w a r z y s t w a  X 
| |  w  Korczynie do bezpośredniej w ysyłk i płócien i b ie l iz n y ^  

stołowej. O d t ą d  więc zamawiać- m oż n a  : ^

W  składzie lwowskim  u lica Akadem icka.
W  składzie krakowskim  ul. S ławkowska, 

lichała Mięsowicza, zarządcy prodnkcyi tkackiej w Kor
N ad m ie n ia m y  p rzy tem,  żo nasze  T o w a r z y s t w o  nie m a  nic wspó ł  -

Ł . 2. *
Ł. 1, X

u Michała Mięsowicza, zarządcy produkcyi tkackiej w Korczynie. X
l ic  \ v s p 0 l -  2

n e g o  z „Towarzystwom krajów om handlów cni“, z a ł o ż o n e m  # C  
wr K rakow ie przez pp. lAo.śnicrskicgo i Barana, u s u n i ę t y c h  
z n a s z e g o  T o w a r z y s t w a  f u n k e y o n u n - u s z ó w .  1 12

XXXXXXXXXXIXXXXXXXXiXXXXXXXXX
Do I czerwca i od I września taryfa mieszkań zniżona o 25 procent. 

ł ł l E J M C E  K 1 P I E Ł O W E

K ttA P IIA -T O P L IT K

F a b r y k a  w y r o b ó w

szam otoiycli (o g n io tr w a li)  i l m M o w y c l i
Hrabiego SAUERMA w Ruppersdorf tSląsk pruski)

|M>wier/,vła w y h |« B U e  z a s t ę p s t w o  mi Galh-yę i Bukowinę

p. Izydorowi Herschthalowi w Krakowie
u l  l o a  F l o r y a u B k a ,  2 - 4 ,

oś! maja i), r. ulica Szpitalna, 38, naprzeciw nowego teatru, telefon 34.
Pi.ifi-y/.s/.c wyroby ogum ln J e  -u najlepsze, jakie u iu> dotychi-zas im portowano; polecając 

tal.owe. polecani mój skhid niafeiwałow bu J®vl;in,Yeh, a mianowicie :
Portland Cement zagraniczny i krajowy , wapno hyarauliezne, płyty izolacyjne, papa da­

chowa , gips murarski sztukatorski i nawozowy. Wyroby betonowe, posadzka cementowa i ka ­
mionkowa w różnych deseniach, posadzka dębowa rury i różne wyroby kamionkowe, rury żelazne 

Kompletne tory fabryczne wraz z uzbrojeniem, szyny różnych systemów i profili, wagoniki, 
wagony, lokomotywy normalne i wąskotorowe lokcmobiie i rzemienie do takow ych ,  mwszyny, 
transmisye i t p .  - - Podejmuje sic k r y c i u  dachów ł u p k i e m  ś l ą s k i m ,  f r n i u  u s k i m  i a n ­
g i e l s k i m ,  d a c l i ó w k s i  g l i n k o w a  i c e m e n t o w i !  i p j » p ą  d a c h o w ą .  898 2 (i 

Osuszanie w ilgotnych aolan.

Dla pp. P iekarzy płyty szamotowe ze specyainej m asy.

Nakładem księgarni

Jakubowskiego i ladurowicza
we Lwowie

w y s z ł o  z d r u k u  i j e s t  d o  n a b y c i a  w e  
w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h

Stan isław a Pepłowskiego

II
ii

t ćzkic  h i s t o r y c z n y .  909 2 3 

O n a  1 złr. 30 centów.
N a  k o s z t a  p r z e s y ł k i  n a l e ż y  d o t y c z y ć  2 0  ct.

xv Froacyi
od zufcu-yaiiskicj stacyi kolei „Zabok-Krapina-Toplitz11

913 2 li

oddalone o godzinę drogi od /.uAoryaiiskicj sfcn-yi kolei „Zabok-Krapina-Toplitz11. otwarć 
1  kwietnia do końca październ ika. Zdroje te gm-iu-e 3 0 —35° R. odznaczają 
śm icnitą skutecznością p iW iw  gośćcowi, reumatyzmowi, w mięśniach i s t aw ach ,  om,, 
chorobom z poprzednich wynikającym, pr/.eciw isch ias ,  neuralgiom, chorobom skórnym 
pochodzącym ) przi-.-jw . Morbus Brighti i ', porażeniom , przeciw chronicznym zapaleniom 
tudzi ż wysiękom międzytkunkowym. W ygodne kąpiele basenowe, na otwartem powietrzu, 
nach marmurowych na odosobnieniu i tu sz e :  znakomu-ie urządzone pa rów ki,  mięsienie, 
zacya, gimnastyka szwedzka. — Mieszkania /. komfortem urządzone. W yborne 
cye, dśskonała muzyka kapeli <-. i k. 53 pułku piechoty areyksieeia Leopolda

,rssł • U
się \vy- 
przociw
i z ran
macicy, 
w wan- 

elektry- 
tłinie restaura- 

fuzlea-le cieni-k-
miejsca do 3pacerów i t. p. Od 1 maju codzien k o m u n ik u ją  z Żabok i Póltschach omnibusami 
poeztowemi. Broszury we wszystkich księgarniach. Prospektu, i wyjaśnienia za pośrednictwem le­
karza kąpielowego Dra Pawła Oreskovica. Ityrekcya nakładu.

G © © 0 © © © Q © G I © © G G © G Q © I G © © © G © G © G G
Własna fabryka płócien w Korczynie. 0

F I L I A  ©

Towarzystwa krajowego dla Handlu i Przem yślu §
w Krakowie, ulica Sław kow ska, L. 1 O

m a  z a s z c z y t  z a w i a d o m i ć  S z a n o w n ą  Pub l i cz no ś ? ' ,  że  p j d  nowem k le - ©  
rewnirłwem  (od 1 marca) z a o p a l r z y ł u  si< w  ( to l )ó f  ś w i e ż y c l i

IKrajowycli Wyrców Lniaaycli Korczyńskicli |
j a k o  t o :  w  płótna w s z e l k i e g o  r o d z a j u  a p r e t o w a n e  i b e z  a p r e t u r y  n a  a  
b i e l i z n ę  i p o ś c i e l ,  Płótna bez szwu na  p r z e ś c i e r a d ł a ,  Bieliznę sto- a  
łową (Garnitury na  (1 l ¥ ,  1S i Ął o s o b ) , Obrusy i Serwety V
k o l o r o w e ,  Bęczniki a d a m a s z k o w e  i z w y c z a j n e  z f r ę d z l ą  i b e z ,  Chu- ©  
steczki b i a ł e  i z k o l o r o w e m i  b r z e g a m i , Ścierki d o  p r o c h u  i szkł a,  O 
Ureliszki, P łótna żaglowe n a  u b r a n i a  i l iber ye ,  Sienniki g o l o ­
w e ,  g ł a d k i e  i w  p a s y ,  P łótna  grube n a  m a g l o w n i k i , ś c i er k i  i t. p.:

n a d t o  p o s i a d a :^  Płótna c z e r w o n e ,  n i e b i e s k i e  i r ó ż o w o  n a  w s y p y ,  (ćhilfony i Scliir- 
W  lingi łśchrolla, Oksfordy k o l o r o w e ,  K o łd ry  w ł a s n e j  r o b o t y  n a  v  
y j  w e ł n i e , Firanki s i a t k o w e ,  Ręczniki kosmate z d r o w i a ,  P łó t n o ©  

Kneippa, Barchany bi a ł e ,  Chodniki m a n i l o w e .  W ł a s n e g o  w y r o b u  ©  
koszule męskie c h i l f o n o w e  i p ł ó c i e n n e ,  Kalesony, K o łn ierzy ­

ki i Mankiety i t. p. 847 3 3

Wszelkie obstalunki na bieliznę męską, damską i dziecinną przyjmuje.
Poleca  się  ła skaw ym  względom.

O

©
©
©
©
©

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
m a j s t e r  s z e w s k i

w Krakowie, ul. św. Tomasza, L. 21, filia uE. Floryańska, L. 15.
poleca w doborowym zapasie

o b u w i e  w ł a s n e g o  w y r o b u
damskie od 3 złr. 25 ct., męskie od 1 złr. 25 ct. 
ct. i wyżej stosownie do wymagań, oraz przyjmuje 

męskie, damskie j  kalosze.

buty od 9 złr. 50 
do reperaeyL obuwie 

901 1 3

JAJA IHAATOW ICK
poleca

najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe
Opoponas, 

Millelteurs i t. p. —

odszczególnione 10 medalami i 2 dyplomami uznania, a mianowicie-. 
P p p f l i m u  ■ jaśminowa, fiołkofeM różana, rozetowa, konwaliowa, Yang Yang. 
r C I  r u m y  .  Jokey Club, heliotropowa, Ess B ouąuet, piżmow;

Flakoniki po 25, 45, 75 ct., 1 złr. 1 złr. 50 ct. i t. d
Perfum y królowej M arysieńki. Flakon 2 złr.

U / n r | o  f u i n u i c l / O  powszechnie uznana i poszukiwana dla swego przyjemnego, 
W  U  U Cl I W U  W O l l u .  orzeźwiającego i długotrwałego zapachu, do skrupiania sukien, 

elmstek i rozpylania w salonie. — Flakon mniejszy 80 ct., większy 1 złr. 50 ct.
WodcL warszawska 0(*z*ai,Ka ST nadzwyczaj przyjemnym kwiatowym zapa

cdiem. Flakonik mniejszy 95 e n t , większy i  złr. 80 ent. 
podwójna i woda lewandowo-ambrowa, są powszeclmie uży­
wane do rozpylania w salonach dla swojego przyjemnego, 

miłego i łagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 90 ct. i i  złr 20 ct.
w kilku odmianach i gatunkach, przednie i najprzedniejsze. 
Flakoniki po 15, 20, 25, 40, 50, 80 «t.. 1 złr.. 1 złr. 50 ct. 

Nabyć- można we Lwowie w sklepach własnych : ulica Kopernika, L 3 i uliea H a­
licka, L. Ti. — W Krakowie Sukiennice, L. 20. — W Czerniowcach Rynek, L. 2, oraz we 
wszystkich pierwszorzędnych sklepacJi i aptekach. 138 8 0

Woda lewandowa
miłego i łagodnego za

Wody kolońskie

Wiosna 1 8 9 4 .

Leśnictwo Zassów pod Czarną
rozsy ła  za zaliczką, pocztą lub koleją, starannie opako­
wane : nasiona, i sadzonki leśne, ozdobne drzewka ogro­
dowe, krzewy i rośliny pnące, poniżej w yszczególnione:

Nasiona. Cena za I funt
Jodła 75°/0 kiełkowania 30 it.,

1 złr. 20 ent., Sosna zwyczajni' 
e n t,  Sosna czarna 80% 80 et.,

B raeka , 5. B racka , 5.
Cement

najlepszy opolski, wapno hidrauliczne. 
gips, .r/.o i na sulltowa,

płyty izolacyjne asfalto­
we i kauczukowe.

Rury, żłoby steingutowe i posadzki. W szel­
kie artykuły  budowlane.

Ountraliie biuru lauryczne
pierwszorzędnych firm krajowych 

dla artyKułów budowlanych.
K rak ów , B racka , 5,

przyjmuje wszelkie zamówienia firm : 
i. Niedżwiecki i Sp. fabryka pieców kaflow 
ul- Zieleniewski fabryka wyrób, betonowych. 
St. Sulikowski i Śp. fabryka wyrobów 

metalowych 
K. Uznański wyroby artystyczno ślusarskie. 
K. Ottr wyroby artystyczno-siolarskie. 
D achów ka i  wyroby z fabryki w 

Niepołomicach.
Zaznaczamy ponownie . że zamówienia 

dla biura przyjmują wyłącznie tylko niżej 
podpisani.

Fr. Niussoczy & St. Pytlarski
702 S 10 Kraków, B ra e k f, 5.

=50 dkg.
Modrzew 5 0 °0 

80"/o 2 złr. 40 
Świerk 80 — 90% 

80 et., Akaeya 35 o t, Buk 30 e t ,  Brzoza 30 c t , 
Grab biały 30 j.-t., Jaw or 25 et., Jasion 20 ot., 
Klon 25 , - t , Olcha 40 et., Wiąz 30 et.

Sadzonki. Cena za 1000 sztuk. *
Modrzew 2 1. 2 złr., Modrzew 3 1. 2 złr. 50 ent., 

Modrzew 4 1. 3 zfr., Sosna z.wy ajna 1 roczna 
50 et., Sosna zwyczajna 2 I. i złr., Sosna czar­
na i roczna 80 et., Sosna amem kańska 2-Ietnia 
5 złr., Świerk 2 1. 1 zlr., Świerk 3 1 1 zlr! 50 ct. 
Świerk 4 1. 2 złr., Świerk 5 I. 3 z ł r , A ka.ya 
do 20 ein. 2 z łi-» 0  c t , Akaeya do 40 cm. 3 złr. 
50 et., Akaeya do GO cm. 4 złr. 50 ct., Akaeya 
do 80 ein. 5 złr. 50 et. Brzoza 2 1. do 50 cm. 
3 złr., Brzoza 3 letnia do 70 ein. 3 złr. 50 et., 
Brzoza 4 1. da_90 cm. 4 złr., Crategus na żywo­
płot 15 om. G złr. CrateguS na żywopłot 30 cm. 
8 z łr., Crategus na  żywopłot 45 eentim. 10 złr., 
Dąb 1 roczny 15 cm. 2 zlr. 50 i-r.. Jasion 10 
eentim. 2 złr. 50 ct. Jasion 20 cm. 3 złr. Jawor 
10 —25 cm. 4 złr., Jaw or kalifornijski 10 cm. 8 złr., 
Klon jaworowy 15 c-m. 2 złr. 50 et. Olcha czar­
na 2 1 40 cm. 3 złr.) Olcha czarna 3 1. 60 cm. 
o złr, 50 e t ,  Olcha czarna 4  1. 80 cm. 4 złr., 
W iąz 10 cm. 3 złr., Żarnowiec GO c-m. 2 złr.

Cena drzewek za 100 sztuk.
Akaeya 1 m etr wys. 2 złr., Jabłoń dziczki 

15 — 30 om. 1 złr., Róża dzika 15—30 em. na

żywopłoty 2 złr.

Cena drzewek za 10 sztuk.
Jod ła  am erykańska 40—50 em. 3 złr., Modrzew 

100 cm. 3 złr. Sosna zwyczajna 100 cm. 2 złr.. 
Sosna am erykańska 40 cm. 2 zlr. 50 ct.. Świerk 
100 cm. 2 złr. 50 ct., Brzoza 1 metr, 1 51 tn.
50 ot. i i  złr., Cferń Chrystusa. 50 i 80 ein.
50 ct. i l złr., Dąb czerwony 8 — 10 em. 50 
ct., Dąb zwyczajny 1 n r, T50 m. 1 złr.. 
1 złr. 50 et. Grab 1 i 2 m. 1 złr. i 1 złr. 50 
et., Jasion 1 m.. 1-50 m. i 2 m. 1 złr., 2 złr.
1 2 złr. 50 ct., Jaw or 1 m.. 1-aO m. 50 ct.. 1
złr. Jarząb 1 m , 1-50 m. 2 z łr .  2 złr. 50 e t,
Kasztan zwyczajny 15 cm. 50 et., Kasztan ja ­
dalny 25 im . 1 złr., Klon jaworowy 1 m., 1-50 
ln. 50 ct., 1 złr., "Ligustcr 70— 100 em. 1 złr., 
Maclioń 40—50 em. 2 złr., Olcha czarna 1 in., 
L-50 m. 50 et., 1 złr., Orzech am erykański 25, 
50 cm. 50 e n t , 1 złr., Topola kanadyjska, 00 
cm. 1 złr. W iąz 1 m., 1 50 m. 50 ct., 1 złr.

Krzewy i rośliny pnące. Cenh za 10 sztuk.
Akaeya krzewiasta 40 em. 50 et., Bez turecki 

50—80 em. 50 ct., 1 złr., Cytus 30— 50 em. 
50 ct., Jałowiec piram idalny 40—60 ein. 2 z łr , 
Leszczyna wielkoowocowa 50, 80 em. 50 et., 1 
złr. Pożeezka czerwona 40 em. 1 złr., Spirea
2 1. 00 em .l złr., Suhak 1 roczny 50 e t , Tuja 
oecident. 40—GO cm. 1 złu., Oleinatis alba 2 1. 
1 złr., Cleinatis flammula 1 roczny 1 złr., Peri- 
ploea graeea 1 roczny 1 złr., W ino dzikie 2 1. 
50 eeniów. 579 10

Ogłoszenie.
N in ie jszem  p o d a ję  do  w iad o m o śc i, że 

skład to w a ró w  b ław a tn y ch , należących  
do musy konknrsowrj Dawida  
Morelu W  K ra k o w ie , w edle in ­
w e n ta rz a  są d o w eg o  n a  kw o tę  14 306 
złr. 45  ct. w . a. o szacow anych , zo s tan ie  
n a  m ocy u ch w a ły  w ydzia łu  w ierzycieli 
sp rz e d a n y  w  d ro d z e  p isem n y ch  o fert 
ry cz a łte m  i bez  owikcyi za ilość- i j a ­
kość  to w aró w .

O ferty w raz  z w ad y u m  w kw ocie 
1500 z łr. a. w . złożyć należy  nąjda- 
l<j do dn*a 18 kwietnia 1891: r. 
do godziny 1 2  w południe w b iu ­
rz e  p o d p isa n e g o  za rządcy  m asy k o n ­
k u rso w ej (u lica  G rodzka , L. 60), u k tó ­
reg o  od  d n ia  dzisie jszego  p rze g ląd a ć  
m o ż n a  w aru n k i licy tacy jne i in w e n ta iz  
m asy.

O tw arc ie  o fert n a s tą p i d. 19 kw ie­
tnia 1894 o godzinie 12 w  po­
łudnie n a  p o s ie d ze n iu  w ydzia łu  w ie ­
rzycieli, k tó ry  w ed le  sw ego u zn a n ia  n a j­
lep szą  o fe rtę  za tw ie rdz i.

K raków , 12 k w ie tn ia  1894.

Dr. Samuel Goldmann
za rz ą d c a  m asy k o n k u rso w e j D aw ida 

M orela. 950 2 2

R ealność
w K rakow ie  przy ul. Starowiślnej, 
I., lit, mająca wraz z budynkami i ogródkiem 
przeszło 300" sążni k w a d ra t, jest z wolnej 

ręki do sprzedania. 861 3 4
i Bliższej wiadomości udzieli stróż domu.

Prawdziwy amerykański

„Koński zab“ J i r p i a “
już otrzym ał handel 910 2 3

Edwarda Fuchsa w Krakowie.

C. k . a n g try a ck te  k o le je  p a ń stw o w e.
WYCIĄG Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

ważuego od diiia i -g o  m aja 1803 roku (w ed ług  czasu środkowo-europejskiegoj,.
Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza):

7 07 
7 15

8 0 0
8 1 0

1 0 4 5
1055

9.20
9.28

rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
3 z Podgórza

rano pociąg osob. Nr. 15 /, arakow a
Podgórza Pł.

przed poł. poc. osob. N r. 13 z Krakowa 
,, „ ,, ,, „ „ z Podgóiza P ł.

wieczór poe. posp. N r. 1 Krakowa
Podgórza

105 5
11 05

6 40
6 5 0

w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
„ - „ „ z Podgórza

Pł.

P ł.

po poł. poc. osob. Nr. 17 z
„  z.

12 00 w 
1 2 2 0

8 1 0  
8.30

połud poe. mięsz. 451
po

poc. 461

Krakowa 
Podgórza P ł.

Krakowa 
Podgórza P ł
Krakowa 
Podgórza P ł.

d o  P o d w © I o C 7 .y s k ,  ma połączenie w T ar­
nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer­
wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie 
do Jasła  i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza.

I d o  L w o w a , ma połączenia w Bierzanowie 
od W ieliczki . w bęhi -.y do Rozwadowa 

) i Nadhizc/.ia.

I d o  P o d w o ł o r z y s k ,  ma połączenia w T ar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do

( Ja sła  i ’N. Zagórza, w Jarosław iu do Sokala, 
w Przem yślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław .

j d o  P o i l  k o l o c z y s h  i 
J Lwów, ma połączenie 
J sła  i N . Zagórza.

d o  P o d t « o ł o c 7 , y s k  ma połączenia w Dę­
bicy do Rozwadowa i Nadhrz.ezia, w Ja ro s ła ­
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w Prze­
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 
Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie po­
łączenie do Orłowa.

d o  R z e s z o w a ,  ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Żywca, w Bierzanowie od W ie­
liczki, w Tarnowie do Grybowa.

buczawy przez
w Rzeszowie do Ju ­

do W ieliczk i.

8 44 
8-59 
9 0 4  
9 1 0

7.05 
7 ‘20 
7.25 
7 31
5-00 rano 
5-06 „

rano pociąg mieszany z Krakowa (p. Zw.j 
„ „- „ z Zwierzyńca

przed poł. poc. osob. z Podgórza Pł.
„ » ,  przystanku

l  
/
l do W ieliczk i. ma połączenie w Bierzanowie 
i od pociągu N r. 16 ze Lwowa.

do H usiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska; w Śuohy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sątzu do Orłowa i Koszyc, w Zagórza­
nach do Gorlic.

wieczór pociąg micsz 

„ „ osob.

7. Krakowa 
z Zwierzyńca 
z Podgórza P ł. j 
m „ przystanku J

pociąg mieszany z Podgórza P ł.
„ „ przystanku

do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do adowie 
w Zagórzanach do Gorlic, . w Jaśle  do Rze­
szowa.

jdo  Oświęcim ia.

2 20 po poł. 
2 35 „ „
2 4 6  , „
2-52 „ „

poe.

6-40
6 5 5
7 0 1

wieczór poc.

8-25 rano poeiag osob. 
8 '38 „
8 4 4  „

mieszany z Krakowa (p. Zw.) 
„ z Zwierzyńca
„ z Podgórza P ł.
n n u przystanku

osob. 17 z Krakowa
„ 1020 z Podgórza Pł.
„ a , „ przystanku

Krakowa 
1014 z Podgórza P ł.

przystanku

<Io O i w i ę c i m i n .

do Chabówki (Zakopanego), R abki i 
Mszany dolnej bez zmiany pociągów. 
Kursuje tylko od 25 e/.erwca do 15 września.

Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):

4 5 0
5 0 0

rano pociąg osob. N r. 12 do Poagórza P ł.
„ „ „ Krakowa |

6 ’12 rano 
6 2 0  „

pociąg posp. Nr.

2 '15 po poł. poc, 
2 '25 „ „ „

osob. Nr. 14 do P o d g ó r z a
Krakowa

Pł.

8 09
8 20

9 3 4
9 4 2

wieczór poc. osob. Nr. 16

nocy poe. posp. Nr. 4

do Podgórza P ł. 
„ Krakowa

do Podgórza P ł. 
„ Krakowa

8.42 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza P ł . \  
8 oo „ , , „ ,

7 49
8 0 5

rano poc. mięsz. Nr. 4G2 do

6 3 4  
6 52

wiecz. poc. inięsz. Nr. 452

5 38 rano poe. osobowy do Podgórza przyst.
5-44 „ „ „ „ , C Płasz.
5 4 9  „ „ m ieszany „ Zwierzyńca
6-05 „ „ „ „ Krakowa (p. Zw.)

4 ’04 po poł. poc. osobowy do 
4 1 0  „
4 4 7  „ „ lmęszany „
4*33 „ „ „ „

P o d w o ł o c z y s k ,  ma połączenia w Przem y­
ślu od N. Zagorza, w Rzeszowie od Jasła ,
w Tarnowie od Igo lipca do 31go sierpnia
z Koszyc i Orłowa.

2 do Podgórza P ł.\  z Podwołoczysk i Sutzawy przez
„ „ Krakowa f Lwów.

ze Lwowa, ma połączenie w Przemyślu od- 
N. Zagórza, w Jarosław iu od Sokala, w Rze­
szowie 9d Jasła , w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

z Podwołwczysk, ma połączenie : w P rze­
myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie do W ieliczki, 

z  F  odwołoczysk, ma połączenia ; w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 
rów, w Jarosław iu od Bełżca, Sokala i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dobiey od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w 'farnow ie od 
Koszyc, Orłowa i N, Zagórza, 

z Rzeszowa, ma połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sącza, w Podgórzu P ł. od Żywca, 

z Wieliczki, ma połąezenie w Bierzanowie 
do Lwowa, w Podgórzu Płaszowie do Żywca 
i N. Sącza, a od 25 czerwca do 15 września Jo
Chabówki (Zakopanego), Rabki, Mszany dól.

z  W i e l i c z k i  ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, w Podgórzu-PLiszowie do Suchy, 
N. Sąeza, Żywca i N. Zagórz.i. 

z  Buczacza przez Chyrów, N . Zagórz, N. 
Sącz, Sucha, ma połączenie w Jaśle od Rze­
szowa, w Zagórzanach z ' Gorlic, w N. Sąpzu 
w czasie od 1 lipca do 31 sierpn ia  od Orłowa
i Koszyc.

z Ilusiatyna przez Stryj, N . Zagórz, N. Sącz, 
Ruchą; ma połączenia : w Jaśle  od Rz»-.zowa, 
w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z Orło­
wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, w Kai- 
waryi od Bielska i Wadowic.

Krakowa

Podgorza Pł. 
Krakowa ,

do Podgórza P ł. 
„ Krakowa

Podgórza przyst.
„ Płasz. 

Zwierzyńca 
Krakowa (p. Zw, »

IG 40 przed poł. poc. micsz. do Podgórza przyst.!
10-46 „ „ „ ,; „ „ P ła sz .'
10-53 „ „ „ „ „ Zwierzyńca l,
1 1 0 9  „ „ „ „ „ Krakowa (p. Zw.)

8'53 wieczór poc. mięsz. do Podgórza przyst.
8-59 „ „ „ „ „ Płasz.
9 0 6  „ v Zwierzyńca
9-22 „ „ » „ Krakowa (p. Zw.).
8'21 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst.)

z  O ś w ię c im ia .

7- O ś w i ę c i m i a .

8-27 
8*55 
7 17 
7 23 
7 40

18 Krakowa
Żywca, ma
z Wadowic.

Kalwaryi połączeniu

wieczór poe. osob. 1013 do Podgórza przyst. 
......................  . . .  „ Płasz.

* Mszany dolnej, Chabówki (Zakopa­
nego) i R ab k i bez zmiany wagonów, tylko 

24 „ Krakowa ) od 25 czerwca do 15 września.
R o zk ład y  ja z d y  w  fo rm acie  k ieszonkow ym  są  do  n ab y c ia  po cen ie 10 en t. w e w szystk ich  s lacyach  c. k. kolei p a ń s tw o w e j, u  k o n d u k to ró w  p rzy  p o c iąg a ch , 
ja k o te ż  w K rak o w ie  w  b iu rze  spedycy jnem  B u ja ń sk ie g o , w księgarn i K rzyżanow sk iego , w  cu k iern i M aurizB go , w h a n d lu  F isc h e ra  (lin ia  A — B) i w h a n d lu

P o rę b sk ie g o  i Z im lera.

Br. Jat! Blatteis
mieszka 92? 2 ;Jj

ul. Radziwiłłowska, 15.1 tiiętro.
Zakład św. ićzefa

dla osieroconych chłopców
■yw Krakowie 830 a! 10

przy ulicy K a rm e lic k ie j, L . 70, 
poleca nasiona buraków  pastewnych ober- 
dorfskieh, eekendorfskieh i Mamutów 80 ’/0 k ie ł­
kujących 1 złr. 30 ct.. trawy m ieszanki 
i ray^rasn »ng.eUkieKi) po 75 ct. za 
kilogram i wszelkie nasiona warzywne i kwia­
towe po zniżonej cenie. Cebulki i korzenie zi- 
motrwałyc-h kwiatów, jakoto : tuberosy, lilie złote, 
różowo i czerwono nakrapiane białe, mieczniki," 
begonie (ukośnieei. goździki , huKsy zimotrwału 
w pięknych i rozmaitych odmianach . dzwonki, 

niezapom inajki i wiele jeszcze innych. 
Wielki wybór roślin doniczkowych. Przyjmuje 

zamówicma na wieńce i bukiety.

Cukiernia D, Schoiza w Przemyślu
poszukuje 922 2 8

kilku uczniów do praktyki.

Piekarnia I restanracya w CiiaoUwce
na lato zaraz bez wkładów na**dzo iu rzy -  

stnie do wynajęcia. 915 2* 3
Zgłoszenia do poeztmistrzŁ w ChaLowoe.

P i e r w s z e  p i ę t r o
składające się * siedmiu pokoi z 
balkonem, dwóch przedpokoi t 
kuchni przy hnałym Rynko, do w y- 

t^ajęcia od 1 kwietnia.
W iadomość u stróża domu pod L. 4, 

ulica Mikołajska. e?.-/ 20 o

w ogromnym wyborze do wszelkich 
celów oświetlenia poleca

Nowo otworzony sk ład  z c. i k. uprz. fabryki 
„R. Dltmar11

K raków , R ynek główny, L . Vi.
Zamówienia z prowincyi wykonują się odwro­

tnie. Rysunki do dyspozyeyi. 338 47 300
O e n y  b o i - j w o  t t a i l e .

Trawa diodowa
(H olcus lematus) 261 20 20 

nasienie świeże i pewne na grun ta  suche lub 
mokre, zupełnie liche, na pastwisKa wyborna ro­
ślina raz zas;ana trwa k ilka  lat Jeden  
rzec wraz z workieir kosztuje 4 złr. w. a ., 
przy zakupnie naraz lO korcy dodaje się ko­
rzec bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J. Bul- 

siewicz, skład nasion w Bochni.

G. i k. d o s ta w ca  d w o ró w  |̂ l | 
Patenta i przywileje, pjjyu

„ E X S I C C A T O R “
5 medali 2 dyplomy. I herb oan s tw i . 

Osusza w ilgoć, niszczy radykal­
nie grzybek drzewny itp . Prze­
wyższa w szelk ie w  XIX  w iek u  is tn ie ­

ją c e  ś rodk i. —  lOOO-ce dow oduw . 
Broszurki ilustrowane, niezbędne dla każuego, 
wysyłam franco i gratis. — Agentów poszukuję- 
864 Adres dla pism i telegram ów: 4 0
J E x s i c c » t o r 1* W ie d e ń .  

W Krakowie nie posiadam, filii-

F olw ark
99

Z drukumi Zwtąikśwej w JLnttwia. Papier z fabrjJd Braci Fulkorokiołi w Bielska. ihipr Tfiech ̂  »!ny rzyloji drokfir̂ s

258 morgów dobrej gleby , blisko 
s-tacyi kolei, d o  s p F z ^ d a it ia .

Wiadomość we dworze w Siedli­
skach p. Sąd. Wisznia, 921 % 3

. . . I  " I M. .


